
Piątek, 3 (15) Grudnia 1871, M 262,

Preausasrata miejscowa:
bez odnoszenia:

22-i r k . . . 8 rsr.
„ 6 m iesięcy . 4 „

3 mie iące . 2 „
,, 1 mie iąc. . —  (57 k.

Zn odno .umie dopłaca, się 
,'i k - > p  m iesięcznie.

Lenm aerata zamiojscowa:
z odsyłką pocztą:

A
Na rok 
„ (5 m iesięcy . 
,, 3 m iesiące. 
„ 1 m iesiąc .

10 rsr.
5 »
2 50 k

— 84 & %

P r e n u m e r a t a  p r z y j m n j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji 
pr y ulicy Miodowej Nr. 4 8 7  i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w k s ię g a m i A. T . Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;—w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, zaV dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenia 
od 1-go Wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numer a 

V sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 4 (1 6 ) grudnia, — ów. Warwary i Joanny pr.
W niedzielę, 5 (1 7 )  grudnia, — ów. Sawwy oś. i Zacharja. 

W poniedziałek, 6 ( 1 8 )  grudnia, — św. Nikołaja Czud.

Słonce wtteh. o gotlz. 8 min. 4; ssach. o goda. 3 min. 45 .

W YCHO DZI CO D ZIEN N IE. PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorium warszawskie. 

Dnia 2  (14) Grudnia 1871 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki.

Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza,
Wilgoć »/„ Kierunek

wiatrn.

g - 7 7 57.9 —  2.1 100 zachodni.
1 758.S +  0.1 98 zachodni.
9 759.4 —  0.5 98 zachodni.

W sobotę, 4 ( 1 6 )  grudnia, — św. Euzebjusza i Adelajdy. 

VV niedzielę, 5 ( 1 7 )  grudnia, — św. Łazarza bisk.
W  poniedziałek, 6 (1 8 )  grudnia, —  św. Gracjana bisk.

W ysokość wody na T\śle stóp 2 cali 4 .

PRENUMERATA

DZIENNIK W ARSZAW SKI
n a  r o k .

Prenumerata miejscowa w Warszawie bez roz­
syłki:

nn r o k ...................rs. 9
„ & m i e s i ę c y  . „ 4  k . 5 0
„ 3  m i e s i ą c e  . „ 2  „ 2 5
„ a m i e s i ą c  . „ —■ „ 3 5

Za przesyłkę do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5. 

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się J e -
d y n i e  w  l i a n t o r z e  f i ł o w n j m  R e ­
d a k c j i  I m i e n n i k ó w  W a r s z a w ­
s k i c h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, roczna, pół- 
l oczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej:
aa rok? b& pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc; 

r s .  1 2  r s .  O r s . 3  r s .  1
PI*, prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią­
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyiaźnem wypisaniem adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą wysłane w b a n d e ­
r o l a c h  z  a d r e s e m  p r e n u m e r a t o r a .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych, iż powinni o  I le  m o ż n a  n a j w c z t * — 
Mil t e j  dopełnić p r z e s y ł k i  pieniędzy, jeżeli 
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzien­
nika.

S P I S  R Z E C Z T .
Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— W iadomości zagrani- 

.— W iadomości miejscowe. — Przewodnik.

DZIAŁ URZĘDOWY

* Kada państwa w departamencie praw i na ogólnem  ze­
braniu roztrząsnąwszy przedstawienie zarządzającego mi­
nisterstw em  spraw wewnętrznych o mianowaniu na n iektó­
re posady w w ydziale pocztowym  osób, nie mających rang  
albo nie mających w porządku ogólnym  prawa w stęp o ­
wania do służby rządowej, zgodnie w zasadzie z w nios­
kiem  zarządzającego m inisterstwem  uchwaliła: do czasu  
rozstrzygnięcia ogólnej kwestji o mianowaniu w różnych  
w ydziałach  na niektóre posady osób nie mających rang, 
albo niem ających w porządku ogólnym  prawa wstępo­
wania do służby rządowej, ustanowić następujące czaso­
w e w w ydziale pocztowym  przepisy:

1. W władzach pocztowych na wszystkie posady do 
X  klasy włącznie, jak również na posady buchalterów, 
mogą być mianowane, w razie konieczności, osoby nie- 
mające rang.

2. N a posady starszych i m łodszych sortowaczy, roz- 
bieraczy i oficjalistów kancelaryjnych w tych samych 
władzach m ogą być m ianowane osoby wolno-najęte, nie 
m ające prawa wstępowania do służby rządowej, przy  
czeru mianująca je  zw ierzchność odpow iada za prawidło­
w e i skuteczne spełn ienie przez nich obowiązków urzę­
dowania. Takim  osobom nadają się przywiązane do zaj­
m owanych przez nie posad przyw ileje służbowe, ale bez 
prawa do rang i em erytury.

Jego  C esarska M ość, powyższą uchwałę rady pań­
stwa, 2 listopada 1871 r., Najwyżej zatw ierdzić raczył i 
w ykonać rozkazał.

* J ego  Cesarska M ość, podczas N ajw yższego pobytu, 
w sierpniu roku bieżącego, w N iższym  N ow ogrodzie, ra­
czy ł łaskaw ie przyjąć wyrażenie uczuć w iernopoddań- 
czych tam ecznego gubernjalnego zgrom adzenia ziem skie­
go , starającego się o ustanowienie, na pamiątkę tego ra­
dosnego wypadku, dwóch stypendjów m edycznych im ie­
nia J eg o  Cesarskiej M ości.

Obecnie Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniej- 
szego przedstawienia przez ministra spraw wewnętrznych  
podania niższonow ogrodzkiego ziem stwa o zastosowanie 
do tych stypendjów tych samych zasad, na których N aj­
wyżej ustanowione zostały już 21 maja roku bieżącego, 
dwa podobne stypendja ziem stwa niższonow ogrodzkiego, 
5 listopada roku bieżącego, Najwyżej zadecydow ać ra­
czył: a) ustanowić dwa stypendja dla m edyków , z w y­
znaczeniem na każde z nich po 300 rub. rocznie; b) na 

B typendja te umieszczać przedewszystkiem pochodzących

rodem  z gubernji niższonowogrodzkiej; c) wybór stypen ­
dystów , jak również w ybór uniwersytetu lub akademji 
m edyczno-chirurgicznej, pozostaw ić do uznania guber­
njalnego urzędu ziem skiego; d) prawo do ustanawianych 
stypendjów uwarunkować ze strony pragnących z nich 
korzystać, zobowiązaniem  się do odsłużenia ziem stwu  
gubernji n iższonow ogrodzkiej, w jednym  z jej powiatów, 
w charakterze lekarza, przynajmniej 6 lat, za oznaczoną 
płacę, w  w ysokości 1,000 rub. rocznie.

* K om itet do spraw K rólestw a P olsk iego , na posie­
dzeniu 26 października 1871 roku, roztrząsał przedsta­
w ienie ministra finansów z 26 p iździernika tegoż roku, 
o zniesieniu postanowień N am iestnika w K rólestw ie P o l­
akiem z 3 lutego 1816 r. i byłej rady administracyjnej 
z 13 (25) kwietnia 1835 roku w przedm iocie uwolnienia 
od podatków m ieszkańców m. W arszawy i przedmieścia 
Pragi przy budowie nowych domów.

K om itet do spraw K rólestw a P o lsk iego , przyznając, 
zgodnie z wnioskiem  ministra finansów, że przedłużenie 
działania wydanego jeszcze w 1816 roku postanowienia 
Nam iestnika o uwolnieniu od podatków skarbowych no­
w o-w ystaw ianych domów w W arszawie i na Pradze nie 
przedstawia się obecnie koniecznem  i nie odpowiada za­
sadom Najw yżej zatw ierdzonych 4  października 1866 r. 
przepisów  o podatku od nieruchom ości w miastach C e­
sarstwa, uchwalił: działaniu art. 8 i 9 postanowienia b y­
łego  Nam iestnika, w K rólestw ie Zajączka, z 3 lutego  
lutego 1816 roku i wydanego w rozwinięciu takow ego  
postanowienia byłej rady administracyjnej w K rólestw ie  
z 13 kwietnia 1835 roku w przedm iocie uprzyw ilejow a­
nia w podatkach od nowo wystawianych i przebudowy­
w anych domów w m ieście W arszawie i na przedm ie­
ściu Pradze znieść, zachowując moc tych postanowień  
czasowo tylko dla tych domów, w ystawienie lub grun­
towne przebudowanie których będą rozpoczęte przed 1 
lipca 1872 r.

Najjaśniejszy Pan na protokóle komitetu, 5 -g o  li­
stopada 1871 roku, raczył napisać W łasnoręcznie.- „ Wy­
konał.”

* Przez imienne Najwyższe ukazy do rządzącego senatu z 

2 4 listopada r. b.:
Członkowi st. petersburgskiej izby sądowej, rzeczywistemu 

radcy stanu księciu Szachów skiemu—Naj miłości wiej rozkazano 

zasiadać w rządzącym senacie, z awansowaniem na t a j n e g o  

r a d c ę .
—  Gubernatorowi katugskiem u, szambelanowi Dworu Jego  

Jego Cesarskiej M ości, rzeczywistemu radcy stanu Kaznacze- 
jewowi—Najmiłościwiej rozkazano zasiadać w rządzącym senacie, 

z awansowaniem na t a j n e g o  r a d c ę .

26 listopada — członek rady głównego zarządu do spraw 

prasowych, zaliczony do ministerstwa wojny, mistrz dworu Toł­
stoj, Najmiłościwiej został uwolniony, na własne żądanie, z po­

wodu nadwątlonego zdrowia, od obowiązków członka rady g łó ­
wnego zarządu do spraw prasowych, z pozostawieuiein^zaliczo- 

nym do nvnisterstwa wojny.
-. . .  ih. . .  i * ---------------------------

* Jego  Cesarska W ysokość Książę P iotr G eorgje- 
wicz O ldenburgski, wraz z synami, Książętam i M ikoła­
jem , A leksandrem  i Konstantym  Piotrowiczam i i córką  
K siężniczką Teresą Piotrówną, raczyli przybyć wczo­
raj do W arszawy z zagranicy, odprowadzając zw łoki 
zmarłej Jej Cesarskiej W ysokości K siężny T eresy O l- 
denburgskiej, i udali się natychmiast, razem ze zw ło­
kami K siężny, drogą żelazną petersburgsko-warszaw ­
ską, do Petersburga.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY

Wiadomości krajowe.
• T r u c i c i e l k a .  W  okolicach W arszaw y, w yda­

rzyło się k ilkakrotnie, raz po razu, kilka wypadków, iż 
gdziekolw iekbądź, na drodze lub w  lesie , znajdowano 
martwe zw łok i, na których, przy obejrzeniu i sekcji, nie 
okazyw ały się ani znaki gw ałtu , ani rozstroju organiczne­
go, któryby zrządzał zgon. P ierw szy  taki w ypadek po­
został dla wszystkich zagadką; lecz wnet zaczęły  krążyć 
pogłoski, że po drogach szosow ych w łóczy się nieznajoma 
kobieta i częstuje ludzi zatrutą wódką, od której ciż u- 
mierają lub zasypiają na kilka dob. O koliczność, iż z 
pierwszym  zmarłym z przyczyny niewiadomej w łościa­
ninem, jak w ykazało śledztw o, jechała  jakaś kobieta, na 
dwie godziny przed śm iercią, utw ierdzało jeszcze bar­
dziej tę pogłoskę. L ecz, nie zdążono jeszcze ogłosić  
wszędzie, aby śledzono zjawienia się takiej zbrodniarki, 
gdy znów powtórzyły się dwa wypadki otrucia, w stro­
nie zupełnie przeciwnej pierwszym .

W szelk ie poszukiwania za świeżym  śladem narazie 
pozostały bez skutku, lecz za to wiadomości zebrane tym  
razem o trucicielce były już stanowcze, gd yż ostatnie jej 
ofiary zostały otrute nie na śm ierć, a przyszedłszy do 
przytom ności, zeznały szczegółow o w szystkie o k o licz­
ności zbrodni, równie jak  i rysopis zbrodniarki. P ier­

wszym który zakom unikował wiadom ość o trucicielce, 
był włościanin powiatu now o-m ińskiego, T eofil B ożek , 
znaleziony na drodze prawie bez znaku życia i przy­
prowadzony do przytom ności przez strażnika ziem skie­
go. W łościanin  ów zeznał, iż razem z synem  swym  j e ­
chał z W arszawy po szosse brzeskiem , i na drodze 
spotkał nieznaną mu kobietę, która prosiła aby ją 
podw iózł, a następnie po drodze zaproponowała mu 
rozgrzanie się wódką, jaką m iała przy sobie. W yp i­
wszy trochę tej w ódki, B ożek  pozbaw iony został 
czucia, i dla tego  nie wie, kto wyjął mu z kieszeni 
znajdujące się przy nim pieniądze i co się stało z j e ­
go synem . Syn zaś je g o  18 letn i ch łopiec, jednocześ­
nie znaleziony został n ieżyw ym  w poblizkim  lesie  i już 
sekcja na nim odbytą została przez p rzyb yły  sąd.

Tym czasem  w ypadki otrucia rozm aitych osób po 
drogach powtarzały się i mimo w szechstronnego og ło- 
szeuia o poszukiw aniu zbrodniarki nie zdołano jej za­
trzymać; ta zaś dokonaw szy otrucia w jednem  m iejscu, 
jednej i tejże samej doby okazyw ała się o jak ie 30 w iorst 
w zupełnie przeciwnej stronie od W arszaw y i otruła tam 
całą rodzinę włościan G rójeckich, powracających z tar­
gu. N areszcie, po długich  poszukiw aniach, 5 (17) listo­
pada, trucicielka zupełnie przypadkowo została zatrzy­
maną i oddaną policji. A resztow anie jej dokonane z o ­
stało w sposób następujący: 3 (15) listopada, o godzin ie  
7-ej wieczór, nieznana kobieta, w łócząc się w okolicach  
osady Piaseczno, zaszła do stojącej przy szosse karczm y  
W ygoda, w gm inie Nowej Iw iczn ie, p ow iecie war­
szawskim  i zw róciła się do utrzymującej karczm ę, J ó ­
zefy Kor. Jakiej n pozw olenie jej przenocowania. Z g o ­
dziw szy się na to, K ow alska wskazała nieznanej ko­
biecie miejsce na nocleg, w tej samej izbie, w której 
się m ieściła samą gospodyni, wraz ze służącem i.

W  nocy, włościanin Jakób Ł ącki, m ieszkający w 
izbie przyległej do zajmowanej przez karczm arkę, u- 
słyszaw szy w tej izbie n iezw yk ły  stuk i ruch, od cze­
go nawet obudził się, i pragnąc dow iedzieć się o przy­
czynie tego, w szedł do izby K ow alskiej, i zastał tam 
nieznaną mu kobietę, gotującą się do ucieczki z w ę­
złem  pospiesznie związanych rzeczy. Ł ącki probował 
najprzód rozbudzić gospodynię i jej robotnicę i pow iedzieć  
im o tem co zaszło , lecz gd y  te się prędko nie ocknęły, 
wtedy zatrzym ałową kobietę i wraz z węzłem  dostaw ił ją  
do urzędu gm iny N ow ej-Iw iczny, gdzie, po obejrzenin  
węzła, okazały się w nim r z e c z y : Józefy  K ow alsk iej, o- 
gółem  podług przybliżonego oszacowania, na sumę 63 r. 
90 kop., a m iędzy własnem i rzeczam i kobiety zatrzym a­
nej znaleziono 2 butelki nalewki z traw nieznanych. P rzy  
badaniu w urzędzie gm innym , zatrzym ana nie przedsta­
wiała świadectwa, którego przy niej nie było, a podając się 
za sta łą  m ieszkankę mias. K oziennic, gubernji radom skiej, 
Petronelę Szym ańską, objaśniła, że była w W arszaw ie, że 
chodziła odwiedzić swą córkę Zuzannę Szym ańską, obec­
n ie  zaś wraca na miejsce sw ego stałego zamieszkania.

Po dostawieniu P etroneli Szym ańskiej do warszaw­
sk iego pow iatow ego zarządu policyjnego, przez ten osta­
tni zasiągnięte zostały informacje zgodnie z wskazaniami 
samej Szym ańskiej, o jej córce Zuzannie, lecz okazało się 
że takowa nie m ieszka w W arszawie; przy badaniu 
zaś dodatkowem , aresztowana ośw iadczyła, że pierwiast­
kowe zeznanie, uczynione przez nią jakoby popijanemu, są 
m ylne, że córki wcale nie miała, lecz że w W arszaw ie była  
rzeczyw iście jej siostra Zuzanna Szym ańska, która osta- 
tniemi czasy zmarła.

Tym czasem  utrzym ująca karczmę W ygoda, Józefa  
K ow alska przyszła do siebie, a uznawszy odebrane od 
Szym ańskiej rzeczy za swmje zeznała, że zatrzymana, 
przyszedłszy w ieczorem  do karczm y i zażądawszy dla  
siebie póikwarty w ódki, przegotowała takową z miodem, a 
następnie ofiarowała ów  napój sposobem  ugoszczenia, 
tejże Kowalskiej i  jej służbie. W yp iw szy  kilka łyk ów  
tego płynu, poczu ły  one z początku silny zawrót g łow y  
a następnie postradały czucie i pozostaw ały w takim sta­
nie do godziny 9-ej rano, dnia następnego.

Przy nastąpionem  dalej badaniu w warszawskim  zarzą­
dzie powiatowym , aresztowana Szym ańska zeznała, że 
znaleziona przy niej jakoby trująca nalew ka nie jest 
czern innem jak smarowaniem do nóg, od różnych cho­
rób. Co się zaś tyczy jej podróży po drogach szosow ych  
to powtórzyła, jak się okazuje, sw e zw yk łe opowiadanie 
że szła z C zęstochow y, i że jest kobietą nabożną i uczci­
wą. D o otrucia zaś nie przyznała się. M a ona 57 lat 
wieku.

Przy dochodzeniu policyjnem  z powodu tego w y­
padku, strażnicy ziem scy powiatu w arszaw skiego ze­
brali co do Szym ańskiej następujące jeszcze wiadom o­
ści. Przekonano się , że w liczbie kobiet, które otrute 
b yły  poprzednio przez Szym ańską i odzyskały potem  
przytom ność, znajdowała się także m ieszkanka gm iny  
YVędzówka, w pow iecie nowom ińskim , B ogum iła M ar- 
kiew iczow a, która opowiadała bardzo w ielu  osobom, że  
otruła ją jakaś kobieta. W ezwano przeto do zarządu 
powiatow ego w arszaw skiego wdowę B ogum iłę M arkie- 
wiczową, która poznała natychm iast w Szym ańskiej, 
z jej twarzy i ubrania, tę samą kobietę, która na kilka  
dni przedtem omal że nie otruła jej samej wraz z jej 
córką. P rzy konfrontacji naocznej w dow y M arkiewiczowej 
z Petronelą Szym ańską, pierwsza z nich ośw iadczyła, 
że około dwóch tygodni temu, Szym ańska przyszła do 
jej m ieszkania i prosiła o przytułek na kilka dni, m ó­
wiąc, że wracając z p ielgrzym ki odbytej do C zęsto­

chow y, nie może iść dalej z powodu choroby ‘̂ z n u ż e ­
nia. Szym ańska pozostała u niej i zabaw iła trzy dni 
spędzając czas na ciągłej m odlitw ie, czytaniu książek  
nabożnych i pom agając jej n iek iedy w gospodarstw ie. 
„Takie jak  ty dzieci nie m ogą dotykać się te g o  różań­
ca”, —  m awiała Szym ańska dziesięcioletniej córeczce 
M arkiew iczow ej, gd y  ta brała do rąk jej różaniec, -  „tyl­
ko takie jak ja kobiety spraw iedliw e m ogą nosić św ięto­
ści.”— „Gdy opowiadałam  Szym ańskiej o mojem smutnem  
p ołożeniu ,— tak zeznała dalej M arkiew ieżow a,— to ona 
płakała gorzkiem i łzami i dodaw ała mi ducha mówiąc: 
„Cierpliwości, a B ó g  ci dopom oże;'’ następnie zaś, 
tegoż dnia nad w ieczorem , g d y  w róciłam  do domu z 
roboty, Szym ańska odezw ała się do mnie: „masz, napij 
się gorzałeczki, pokrzep siły, jesteś bowiem  bardzo znu­
żona. Napijem y się razem ”. M ów iąc to, Szym ańska da­
ła  mi i mojej córce E lżb iecie napić się jak iejś essencji 
odurzającej, jak  skoro bowiem  napiłam  się jej, uczułam  
straszny ból g ło w y  i padłam w łóżko. Co się działo  
ze mną potem i jak  d ługo leżałam  na łóżku? nie wiem; 
lecz ocknąw szy się nazajutrz, przekonałam  się, że m ie­
szkanie moje zam knięte było na w szystkie strony, i że  
córka moja leżała jeszcze  bez przytom ności. U branie  
zaś nasze, b ielizna i inne sprzęty cenniejsze zostały skra­
dzione. Szym ańskiej, nazwiska której nie znałam w ów ­
czas, nie było ju ż w mojem m ieszkaniu. O truła nas 
przeto i okradła niezawodnie Szym ańska”. Przytem  
Szym ańska w ikłała się z początku w swoich zeznaniach, 
lecz przekonana o fałsz, przyznała się nareszcie, że „tę 
kobietę i inną jeszcze” spoiła  w rzeczy samej essencją 
znalezioną przy niej, lecz że nie dopuściła się żadnego  
iitucgo przestępstwa. Szym ańska nadm ieniła, że rzeczy, 
które zabrała M arkiew iczow ej, sprzedała jakiem uś nie­
znanemu sobie żydow i, który jechał szossą w chwili 
właśnie, gd y  w yszła od M arkiew iczow ej.

Oprócz tego  straż ziem ska w yśledziła , że 30 paź­
dziernika (11 listopada) r. b., jak  okazało się z poszu­
kiwań, taż Szym ańska, spotkaw szy na szosie radom - 
skiej, jadących z W arszaw y m ieszczan z osady P rzy-  
byszewa, Ign acego  Petei’sk iego  i je g o  żonę, prosiła ich 
także, żeby podw ieźli ją, i poczęstow aw szy ich w dro­
dze essencją z zió ł odurzających, zabrała im rzeczy i 
znikła. Od tej essencji Peterski i jeg o  żona cierpią  
jeszcze dotąd na pom ięszanie zm ysłów , pomim o pom o­
cy lekarskiej, udzielonej im po przyw róceniu uo przy­
tomności.

D om yślają się także, że Petronelą Szym ańska otru­
ła włościan: Józefa  Szynarko z powiatu sk iern iew ic­
k iego, Paw ła M roza z powiatu grójeck iego  i syna 
w łościanina Tom asza Bożka z powiatu garw oliń-
sk iego.

P etronelą Szym ańska, wraz z w szeikiem i dow oda­
mi, oraz własnemi jej zeznaniam i, odesłana została do 
Sądu P olicji Popraw czej W yd zia łu  I i -g o  w W arsza­
wie, dla pociągnięcia jej do odpow iedzialności za po­
pełnione przez nią przestępstwa; tenże sąd prowadzić 
będzie w dalszym  ciągu śledztw o co do osób otrutych  
przez Szym ańską. L iczba jej ofiar nie jest jeszcze  
znana, podług w szelk iego bowiem  praw dopodobieństwa, 
w ałęsała się ona w innych także powiatach i n ie pier­
wszy zapewne rok trudniła się takiem  rzem iosłem . O tru­
te przez nią osóby zasypiały po większej części na 
mniej więcej d ługi przeciąg czasu i ocknąw szy się na­
stępnie, chorow ały n iek iedy po kilka tygodni i nawet 
m iesięcy; byw ały  w ypadki pom ięszania zm ysłów , lecz  
w iele osób um ierało także. Śm ierć lub d ługi sen za­
leżały od ilości napoju trującego, który Szym ańska da- 
wTała swoim  ofiarom.

Portret jej znajduje się w zakładzie fotograficznym  
M ieczkow skiego.

" Z P łock a  piszą do Gaz. H and, pod d. 23 listopa­
da (5 grudnia): Nadzieja nasza na ustalenie się cen 
zboża, stosow nie do notowań targów  zagranicznych, z o ­
stała zaw iedzioną. Ł adow anie zboża na berlinki usta­
ło , ostatnie ładunki nawet nie zdążyły z m iejsca w y­
ruszyć i m usiały udać się na drugą stronę W isły  na 
przezim owanie. Pom im o to jednak, ceny u nas w yso ­
ko się trzymają, tak, że porównywając je  z cenami ter- 
m inowemi na wiosnę w B erlinie lub Gdańsku, przed­
stawiają stratę z góry. Spekulanci zbożowi tutejsi za­
wsze a la hausse będący, w tym  roku liczą jeszcze,

! zw łaszcza co do żyta, na spożycie krajowe. Jak  W isła  
stanie, a tem samem i komunikacja się u ła tw i, mają 
nadzieję, że z za W isły , gdzie obecnie za żyto płacą  
do rs. 5 k. 40  za korzec, u nas kupować będą. P sze ­
nica w porównaniu z najwyższem i cenami tegoroczn e- 
ini utraciła kop. 75 na korcu. D ow ozy  na targ są 
bardzo słabe, tak, że nic zgo ła  o nich pow iedzieć się 
nie da. Za parę zboża z odstawą w lutym -rrarcu, żą­
dają za lepsze gatuuki pszenicy i za w ażniejsze żyto  
od rs. 12 kop. 37°/j, a p łacą rs. 12 do rs. 12 k. 15. 
Obi’otj" sć m ałe.

* P od łu g  korespondencji do tejże gazety z Ł uków  a 
(w gub. siedleckiej) z 23 listopada (5 grudnia), cen y  
zboża w m iasteczkach tam ecznych w ostatnich tygo­
dniach doznały niejakiej obniżki. P łacono na 
tnich tai’gach za korzec: P szenicy od rs. 6 do 
20, żyta od rs. 4 k. 20 do rs. 4  k. 65, jęcztp 
rs. 4 do rs. 4 k. 20, gryki od rs. 4  k. 20
50, grochu od rs. 5 k. 50 do rs.



s. 2 k. 25, z ieuu  >d rs. 2 do  ra . — , okow ity
g a rn ie c  78°/0 T . rs . ^ to > g ro ch  i ję c z ­

mień, a szczególniej ten  â tn i. “ <*Sno są poszukiw ane 
i chę tnych  zn a jd u ją  n a b y v  . Z rob iono  w tych cza­
sach k ilk a  tran zak c ij na pO zm ejszą dostaw ę. L enę u re -  
,r ,1  vano p o d łu g  w arszaw sk ie j (średn ie j przecię tnej).
" n n in e m  odstaw y  2 -m iesfecznypi niżej po  67 V, n a  
k e r . ży ta , 75 na k o rcu  pszefocy , od  ceny, j a k a  bę- 
dzi- ‘ czasie odstaw y- P ien ięu a  .za licza ją  r i .  6 na ko; -

~ ]■ 'en icy , 4 rs . n a  k o n c g U M S f ^ n  rodzaj sp rze - 
-v 0raz  w ięcej w cho iM  w użycie, i -.daje się m ieć 
za le tę , że ta k  k l e j ą c y  ja k  i sp rzed ający , m c m e 

ry z y k u ją , o p ró c p -^ g & ry  oznaczonego  p rocentu .

Z innych gnhernij.
* W  y c h o w a n i e  p u b l i c  z’h e .  Z grom adzen ie  ziem ­

skie p ow ia tu  w ia tsk iego , n a  posiedzen iu  18 w rześn ia, p o ­
stanow iło  zw oływ ać co ro k  zjazdy nauczycie li szkó ł ele­
m en ta rn y ch  ludow ych  pow iatu  w iackiego, yr ok resie  
czasu  od  3 do 8 m aja, i obok p ro jek tu  założenia w m. 
W ia tc e  ku rsó w  pedagog icznych  d la  nauczycie li szkół 
lu d o w y ch , od 15 lipca  do  15 s ie rp n ia , po leciło  urzędow i 
z iem sk iem u pow iatow em u w ydanie ro zp o rząd zen ia  
w zg lędem  udzie lan ia  jad ący m  na k u rsa  pedagog iczne  
nauczycie lom  bile tów  na b ezp ła tn e  fu rm ank i.

* P ie rw sz e  k o le jn e  zg ro m ad zen ie  ziem skie pow iatu  
k rasn o -u fim sk ieg o  (gub . perm sk ie j)  w niosło do udżetu  
ro k u  b ieżącego  sum ę 4 ,702 r s . 'n a  w ydatk i y .ch ąw a iu a  
pu b liczn eg o . S iódm e ko lejne zg rom adzeń  e J  ( p9 m 
po w ia tu  czern sk ieg o  (gub . tu lskiej) na p > - a z e n i u  w 
zesz łego  w rześn ia , postanow iło : d la  u trzym an ia  i u lepsza­
n ia  szko ły  e len ien ta rn e i żensk’ j  r  ccm sk ie j p rzeznaczyć 
n a  ro k  p rz y sz ły  250 • i d -  r z ą d z e n i e  ku rsów  p ed a g o ­
g icznych  500  rs.

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  —  St. P et. Wied', piszą: 
„M am y p rze d  sobą  k ilk a  za jm u jący ch  doniesień w zglę­
dem  eksp loatacji w ęg la kam ien n eg o  na U ra lu . P rz y p u ­
szczenie specja listów  o obfitości i obszerności pok ładów  
p p . W siew o ło żsk ich  w  pow iec ie  so likam skim  g u b e rn ji 
p e rm sk ie j, zupe łn ie  s tw ie rdzone  zostało  przez badania 
d okonane  na m iejscu w ciągu  teg o  la ta  p rzez  inżyn iera  
g ó rn iczeg o  K . K u lib in a . In ic ja ty w a  w te j sp raw ie  z r o ­
b iona zos ta ła  p rzez  założycie li u ra lsk ieg o  tow arzystw a 
g ó rn iczeg o  P . D em idow a i spó łkę . O to  są w g łó w n y ch  
za rysach  re z u lta ta  tych  badań: O p ró cz  pop rzedn io  w ia­
dom ego i ek sp loa tow anego  w posiad łości A le k sa n d ro ­
w skiej p o k ła d u  N ik ito -Ł u n ie w sk ieg o , k tó ry  m iejscam i 
m a 5 sążni g rubości, zb ad an y  zosta ł inny  po k ład  A n d re -  
je w sk i, w y k ry ty  w sie rp n iu  ro k u  zeszłego . Szczegółow e 
zb ad an ie  p o k ła d u  po łożonego  n ad  N ik ito -Ł u n iew sk im  i 
p rzed z ie lo n eg o  b ry łam i p iaskow cu  i łu p k u  na 80 sażeni, 
w y k azało , że p rzy  g rubości od  je d n eg o  do dw óch  sążni, 
tak o w y  c iąg n ie  się z m ałem i zak rę tam i na znaczną ro z le ­
g łość. W ęg ie l je s t  bard zo  d o b reg o  g a tu n k u , a po łożen ie 
p o k ła d u  i w ogólności to p o g ra fja  m iejscow ości bardzo  
sp rzy ja  ek sp lo a tac ji, k tó ra  p rzy  d o b rze  uo rgan izow anych  
ro b o tac h , m oże by ć  dop ro w ad zo n a  do znacznych  rozm ia­
ró w . W  posiad łości A lek san d ro w sk ie j, oprócz dw óch 
w yżw y rażo n y ch , znane są je szcze pok łady : Iw anow sk i, 
W ła d im irs k i i B iełogonow sk i, z k tó ry ch  dw a pierw sze 
p o ło żo n e  są niżej od  N ik ito -Ł u n ie w sk ieg o , a osta tn i p r a ­
w dopodobn ie  leży m iędzy A n d re jew sk im  i N ik ito -Ł u n ie ­
w skim . T e  trz y  p o k ła d y  jeszcze m ało  są zbadane , ale 
p o d łu g  zeb ran y ch  w iadom ości należy w nosić, że e k s p lo a ­
ta c ja  ich m oże być ko rzy stn a . Z resz tą  eksp loa tac ja  ich 
n ie  p ręd k o  m oże by ć  p o trzeb n a , bo p o d łu g  zdan ia  sp e­
cjalistów , p o k ła d y  N ik ito -Ł u n ie w sk i i A n d re jo w o ti, n a ­
w et w razie znacznego  co ro k  dobyw an ia  (oko ło  d w u d zie­
s tu  m iljonów  pudów ) n ie b ęd ą  m ogły  b y ć  w yczerpane 
w ciąg u  la t k ilkudziesięc iu . P rzy p u szczen ie  to , n iezależnie 
od rezu lta tó w  p oszuk iw an ia , s tw ie rd za  jeszcze ta  o k o li­
czność, że n iezm ienne po łożen ie  g ru n tu  n ie po d a je  p o ­
w odu  do p rzypuszczan ia , ab y  łożyska  w ęg la  kam iennego  
w  tej m iejscow ości u le g a ły  m ocnym  zboczeniom  i z a ła ­
m aniom , a należy  sądzić , że tak o w e c iąg n ą  się najm niej 
dziew ięć w iorst. W  U św ińskie j posiadłości tychże w ła­
ścicieli (oko ło  50— 60 w io rst od p o k ła d u  Ł un iew sk ieg o ), 
n a  w ie rzch o łk u  w ysokiej g ó ry  stanow iącej p raw y  b rzeg  
rze k i U św y, p rzed  p ięćdziesięciom a p rzeszło  la ty  w y k ry ty  
b y ł p o k ła d  w ęg la  kam iennego . D o k ła d n y c h  w iadom ości 
o  g ru b o śc i p o k ła d u  i je g o  po łożen iu  n ie  zach o w a n o ;' ale 
z  w ielk ich  k u p  w ęg la ko ło  daw nych  szach t, należy w no­
sić, że to  łożysko  je s t  bard zo  znaczne. W zię te  z tąd  p ró b ­
k i p rze d staw ia ją  w yborow y  w ęgiel kam ienny , z a w ie ra ją ­
cy oko ło  6 ‘/a°/o pop io łu . T opogra ficzne po łożenie tej 
m iejscow ości bardzo  sp rzy ja  znacznem u rozw in ięc iu  ro ­
bót. W e d łu g  zdan ia  specja listów , p rzep ro w ad zen ie  od- 
d aw na pożądanej ko le i u ra lsk ie j n iezaw odnie przyczyni 
»ię do  szybk iego  rozw in ięcia  ek sp lo a tac ji w ęg la k am ien ­
nego  n a  U ra lu . W iadom o, że do tąd  ek sp lo a tac ja  o g ro ­
m nych p o k ładów  w ęg la  kam iennego  w d o b rac h  sukceso­
ró w  N ik ity  W siew ołożsk iego  o g ran icza ła  się m ałem i ro z ­
m iaram i, g łó w n ie  z pow odu b ra k u  tan ieg o  sposobu  p rz e ­
w ożen ia teg o  m a te rja łu  z m iejsca p ro d u k c ji do punk tów  
k onsum cji. P rz ep ro w a d ze n ie  kolei żelaznej zapew n iłoby  
w ie lk i o d b y t w ęg la  do p rzystan i p aro sta tk ó w  n a  rzek ach  
K u m ie  i W o łd ze , a tak że  do fab ry k  żelaza w schodniego 
U ra la .”

• K l a s y  ż e g l a r s k i e  w g u b e r n j i  e s t -  
l t i n d z k i e j .  P rz e z  N ajw yżej zatw ierdzoną 27 czer­
w ca 1867 r. uchw ałę  ra d y  p ań stw a dozw olone zostało 
gm inom  kup ieck im , m iejskim  i w szystk im  innym  z a k ła ­
dać  w m iejscow ościach nadb rzeżnych  C esarstw a k lasy  
że g la rsk ie , w celu  d o sta rczen ia  osobom  pośw ięcającym  
się żeg la rs tw u  m ożności n abyw an ia  w iadom ości, p o trz e ­
bnych  d la  ich  zaw odu, a w szczególności do zajęcia 
obow iązków  ste rn ik ó w  i szyprów  na hand low ych  s ta ­
tk ach , żag low ych  i parow ych . G m ina , oznajm iająca 
go tow ość zro b ien ia  ofiary n a  za łożenie k lasy  ż e g la r ­
sk ie j, o trzy m u je  w raz ie  po trzeby , n a  w zm ocnien ie sw ych 
funduszów  oznaczoną n a  ten  p rzedm io t od rzą d u  zapo ­
m ogę pien iężną w w ysokości od  500 do 1 ,000 ru b . dla 
każdej k lasy  stosow nie do znaczenia m iejscow ości dla 
ż e g lu g i hand low ej. O fiarę ze s tro n y  gm iny  pow inna 
stanow ić a lbo  o k reś lo n a  roczna  sum a na u trzy m an ie  
k la sy  a lbo  w yznaczenie d la  niej p rzyzw oitego , kosztem  
gm iny  lo k a lu  ź  opałem  i św ia tłem , lu b  n akon iec  je d n o ­
razo w a zapom oga n a  u rządzen ie  k lasy . Z w ierzchność 
g u b e rn ia ln a , k tó re j po ruczono  p rzy stąp ić  do u rz ą d z e ­
n ia  ta k ich  k las w  m iejscow ościach nadm orsk ich , gdzie  
g m iny  oznajm iły  ju ż  a lbo  oznajm ią nas tępn ie  życzenie 
za łożen ia  k las żeg la rsk ich  i z łożen ia  na ich u trzym anie  
należy te j ofiary, poczyn iła  zap y tan ia  m ag istra to m  m iast 
R e w ia  i H ap sa lu , ja k  rów nież w ójtow skiem u sądow i w 
B a łty ck im  P o rc ie . C a łk o w ic ie  p rzy z n a ją c  n iew ątp liw y  
poży tek  za łożen ia  w w ym ienionych m iastach  k las ż e ­
g la rsk ich , m a g is tra ty  rew e lsk i i hap sa lsk i jed n ak o w o , 
w nad esłan y ch  zarazem  przez nie odezw ach w ykazy­
w a ły  n iedosta teczność  do tychczasow ą zasobów' m ie jsco ­
w ych d la  w ym aganych  p rzez  p raw o ofiar ze s tro n y  sa~ 
in y ch  gm in , sąd  zaś w ó jtow sk i w  B a łty ck im  P o rc ie , 
k tó ry  p ie rw iastkow o  don iósł o go tow ości g m iny  m iej- 

w yznaczen ia d la  k lasy  żeg la rsk ie j bezp ła tn eg o  lo - 
z opałem , n as tęp n ie  oznajm ił o konieczności od- 

u rzeczy w is tn ien ia  te g o  p ro jek tu  do bardz ie j 
w zględem  finansow ym  czasu. P o  

czasu bez m a ła  cz te rech  la t, z w ie rz ­

chność g u b e rn ia ln a  zw ażyw szy na u w aru n k o w an y  o- 
tw arc iem  bałtyck ie j kolei żelaznej ro tw o j w  c iągu  te ­
go czasu  hand low ych  stosunków  gubefrnji es tlanuz.ne j, 
jak  rów nież  na zaszłe tym czasem  .założenie k las ż e ­
g la rsk ic h  w n iek tó ry ch  m iejscow ościach innych gu- 
bern ij n adba łtyck ich , n iedaw no znó [iv po ruszy ła  kw estię 
założenia takow ych  w’ w ym ienianych  trzech  miastach, 
i pow tórn ie  za d a ła  p y tan ie  w ty m  przedm iocie w ła ­
ściw ym  zw ierzchnościom  m iejsk im , odpow iedzi k tó rych  
do tąd  są oczekiw ane. (Gon. Urzfęd.)

* S p r a w a  s ą d o w a .  B łziennik  Odes. Wiest. do ­
nosi, że 23 lis topada , n a  posiedzen iu  odesk iego  w ojskow o- 
o k ręgow ego  sądu , w p ro w ad zo n ą  b y ła  sp raw a, z zastow a- 
n iem  z N ajw yższego ro zk azu , p ra w  stopy  w ojny, are sz tan - 
tów  w ojskow ych (by łych  szeregow ców ) J a n a  U n iło w a  i 
C y ry le g o  P uszkasza , obw ini/cnych o gw ałtow ny  i w na j­
w yższym  stopn iu  zuchwały*;czyn p rzeciw ko oficerow i pod­
czas w ykonyw ania  p rzez  riiego  oDowiązków służby  i o - 
p tócz  tego, p ie rw sz e g o ^  n ich  o to, że pozw olił sobie w y­
m ów ić u liczne-w y ,iny$y , stosu jąc je  do członków  sądu, 
stanow iących  k o m p le t. S ąd  uznaw szy  podsądnyeh  w in ­
nym i oznaczanych  p rzestępstw , sk a za ł: J a n a  U niłow a na 
k a rę  śm ier A  ^ Uez rozstrzelan ie , a P uszkasza na zesłan ie 
up. ciężiriiA— iłm t na 20 lat.

* L  z e s k a K a u k a z i e .  W  gazecie Kaukaz  
op isu ją  p o w ic i  inneini, w nas tępu jący  sposób pow i­
tan ie  w o k ręg u  C zarnom orsk im , przez ludność wsi H le - 
bów ki, sk ład a jącą  się przew ażnie z czechów  i ty lko  w 
części z ro sjau , Je g o  C esarsk ie j W ysokości W ie lk iego 
K sięcia  M ichała  M iko łajew icza, podczas podróży  J e g o  
C esarsk ie j W ysokości n a  w iosnę ro k u  bieżącego po 
K aukazie . W  tem  pow itan iu  w yraził się przew ażnie 
cżeski ch a rak te r. P rz ed  wsią, u rząd zo n a  b y ła  aleja, na 
p oczą tku  k tó rej s ta ły  m ałe dziew częta, u b ran e  po św ią­
tecznem u, w g irlan d ach , z fartucham i pełnem i kw iatów . 
Z a zb liżeniem  się W ie lk ieg o  K sięcia , dzieci poszły  po 
alei n ap rzó d , u sypu jąc  d ro g ę  je g o  kw iatam i, w końcu 
alei zaś s ta ł łu k , obw in ię ty  liśćm f, a na nim , uw ydatn iał 
się ru sk i napis: „Sława! B oże C esarza  chroń!” P o  obu 
stro n ach  łu k u  stali w łościanie, m ężczyzn! po jednej s t r o ­
nie, a kob ie ty  po d ru g ie j. S k o ro  podjechał W ie lk i 
K siążę , czeskie: „sław a” , z łączy ło  się z rusk iem  „hura! , 
i w łościan ie ruszy li tow arzyszyć Je g o  C esarsk ie j W y ­
sokości do ich  wsi. W stąp iw szy  z początku  do rusk iej 
chaty , a po tem  do czeskiej. J e g o  C esarsk a  W ysokość 
w g ląda ł w życie i byt osadników , m ów ił z nim i o g ru n ­
cie, służebnościacli, w ypy tyw ał s:ę o p race  p ie rw iastk o ­
w ego osadnictw a i zu p e łn ie  zadow oln iony  z w idom ych 
zaczątków  ich pom yślności, d z ięk o w ał im , życząc im, p o ­
w odzenia i ob iecaw szy  im  w k ró tce  pow tó rne sw e od ­
w iedziny . J e g o  C esarsk a  W yso k o ść  posunął sw ą łaskę 
d la  m ieszkańców  I lle b ó w k i do te g o  stopnia, że zgodził 
się n a  p rośbę czeszki ko lon is tk i, być ojcem  chrzestnym  
je j dziecięcia. T rz e b a  by ło  w idzić radość i cześć k o lo ­
n istk i i ca łe j gm iny , w obec ta k ie j w ielkiej łask i. D łu ­
go  nie um ilk a ły  „sław a” i „hura", w siad  za opuszcza­
jący m  H leb ó w k ę  W ysok im  G ościu . T u  w łaśnie n a le ­
ży' w spom nieć, że H leb ó w k a  je s t je d n  j z osta tn ich  wsi 
co do czasu  je j osiedlenia, i je d n ą  z i u l e p s z y  * h, je ż e li  
nie najlepszą, pod  w zględem  pracow itości i p o rząd k u  
m ieszkańców ; lecz najw ażniejszą je s t  ta  okoliczność, że 
m iejscow ość ta  by ła o g ląd an a  za w skazaniem  zw ie rzch ­
ności p rzez w szystk ich  p ierw szop rzybyw ających  ko lon i­
stów  i p rzez nich w szystk ich  bez w y jątku  została  za­
b rukow ana, te raz  zaś wszyscy zazdroszczą ludności H le -  
bów ki.

* D nia  19 lis topada (1 g ru d n ia )  m iało m iejsce w R z y - 
m ie o tw arc ie  ko n feren c ji te leg raficznej, p rzeznaczonej dla 
p rze jrzen ia  m iędzynarodow ego  tra k ta tu  te legraficznego . 
O  g o d z in ie  1- ej po po łu d n iu  pełnom ocnicy  różnych 
państw  zeb ra li się w K ap ito lu , w sali p rzy jęć  „P alazzo di 
C o n serv a to ri.” W k ró tc e  p rzy b y ł m in iste r sp raw  za g ra ­
n icznych  k ró le s tw a  w ło sk ie g o , p. V isc o n ti-Y en o sta  i 
w szyscy obecni byli m u przedstaw ien i p rzez d y re k to ra  
w łosk ich  te leg ra fó w  p. d ’A m ico. N astępn ie  pełnom ocn i­
cy p rzeszli do d ru g ie j sali, przeznaczonej na posiedzenia 
konferencji, i zajęli sw oje m iejsca, rozm ieszczone w po ­
rzą d k u  alfabetycznym  nazw  państw . O  godzinie l ' / 2 po 
po łudn iu , posiedzen ie zostało  zagajone m ow ą m in is tra  
sp raw  zag ran icznych , w k tó re j w ynurzy! zadow olnienie 
rzą d u  k ró lew sk ieg o  z obecności w je g o  sto licy  rep rez en ­
tan tó w  m ocarstw  zag ran icznych , zg rom adzonych  d la  tak  
pow szechnie poży tecznego  celu  i p rzep ro w ad z ił m yśl, iż 
w spółczesna dyp lom acja  rep rez en tu je  postęp naszego 
w ieku w tym  w zględzie, że stanow iąc pop rzedn io  w y­
łączne zajęcie gab inetów , obecnie uw aża za swój obow ią­
zek  być pośredn iczką w rozw o ju  pokojow ych m iędzyna­
rodow ych  stosunków . O k reśliw szy  w k ilku  słow ach n ie ­
wątpliwy poży tek , oczekiw any z p rac  konferencji, m i-

  1 !        ,1 lr Am 1n ister w  im ieniu  sw ego rzą d u  pow ita ł pełnom ocników  i o- 
tw o rzy ł konferencję, og łosiw szy  je j p rezesem  d y rek to ra  
w łoskich te leg rafów  p d ’A m ico . N a m ow ę tę  odpow iedzia ł 
d y re k to r  aus trjack ich  te leg rafó w  p. B ru n n e r  von W a tte n - 
w ill, ja k o  rep rez en ta n t państw a, w sto licy  k tó reg o  m ia­
ła  m iejsce osta tn ia  kon ferenc ja  te leg raficzna w 1868 r. 
W  im ien iu  członków  kon ferenc ji dziękow ał m in istrow i 
za uprze jm e przy jęcie  okazane im  p rzez  rzą d  w łosk i i 
p rzy tem  w y n u rzy ł jed n o m y śln e  życzenie pełnom ocn i­
ków , aby  by li p rzedstaw ien i je g o  kró lew sk iej mości. 
M in is te r w ynurzyw szy  gotow ość uw iadom ienia je g o  k ró ­
lew skiej m ości o życzeniu  pełnom ocn ików  oddalił się, i 
krzesło  p rezyd ja lne  zostało  zajęte p rzez  p. d ’A m ico. 
P o  k ró tk ie j m ow ie pow ita lnej, p. d ’A m ico w yznaczył 
p ie rw sze zg rom adzen ie  po!:: m oeników  d la  p rze jrzen ia  
konw encji n a  d ru g i dzień, na godzinę 10 z rana , a n a ­
stępn ie  posiedzenie zostało  zam knięte . P o  zam knięciu  
posiedzenia pełnom ocn icy  złożyli w izy ty  zastępującem u 
m iejsce syndyka m iasta  R zym u i m inistrow a ro b ó t p u ­
b licznych, w zaw iadyw an iu  k tó reg o  zna jdu ją  się te le ­
g rafy  w e W łoszech , a w ieczorem  o godzin ie  8 ws z y­
scy byli zaproszeni p rzez  d y re k to ra  te leg rafów  w łoskich 
n a  zeb ran ie  (conversazione) w osobnym  lo k a lu  (w  h o ­
te lu  M inerw y), k tó ry  rząd  w łosk i up rze jm ie  oddał do 
ro zpo rządzen ia  członków  konferencji na p ryw atne ich 
n arady . N a tem  zg rom adzen iu , k tó re  skończyło  się o 
godzin ie 12-ej w nocy, by li obecni m in iste r spraw ' za ­
g ran icznych , m in iste r ro b ó t publicznych  i k ilk a  innych 
osób z wyższej adm in istrac ji. (Gon. Urząd.)

przez p. C laude, dep u to w an eg o  z d ep a rtam en tu  W o - 
gezów , P a lo tta , F e ra y a  i dw udziestu  ośm iu innych  d e ­
pu tow anych , z red ag o w an a  w  sposób następu jący : „ / g r  • 
m adzenie narodow e, zw ażyw szy że k ra j nie m oże p o ­
nosić now ych ciężarów  nie p ro d u k u jąc  w iększej ilości 
tow arów  i n ie  sp rzed a jąc  ich  za  w yższe ceny;^ i że po­
w iększenie liczby  d ró g  kom un ikacy jnych  i zniżen ie o- 
p ła ty  transpo rtow ej są najpew niejezem i środkam i d la 
dop ięcia  teg o  podw ójnego  celu ; zw ażyw szy że je s t k o ­
nieczne g łęb o k ie  zastosow anie się nad  ogółem  p ro je k ­
tów' do tyczących  kw estji tran sp o rtu ; zw ażyw szy n ak o ­
n iec , że okazanie p ro tek c ji p rzem ysłow i narodow em u 
nie m oże c ie rp ić  zw ło k i i p rac a  naro d o w a zabezp ie­
czona być w inna p rzec iw ko  podobnem u p rzesilen iu  ja k  
obecne z pow odu b ra k u  śro d k ó w  tran sp o rto w y ch ,  ̂ s ta ­
now i: A rt. 1 W y b ra n a  będzie kom isja z trzy d z ies tu  
członków  k tó ra  się zajm ie obecnym  stanem  środków  
tran sp o rto w y ch  w całej F ra n c ji i o p ła tą  za przew óz 
tow arów , a rt. 2. K om isja  p rzedstaw i p ro je k t do p raw a, 
ja k b y  n a jlep ie j by ło  zap row adzić  p ręd k ie  u lepszen ie w  
śro d k ach  tran sp o rto w y c h  i zniżen ie o p ła t p rzew o zo ­
wych. K om isja in ic ja tyw y  p arlam en tarn e j w y b ra ła  na 
sw ego p rezesa  h rab iego  M elun , 5 postanow iła  zb ierać  
się dw a razy  tygodn iow o, we w to rk i i p ią tk i. N a p ie r-  
wszem  zeb ran iu , w torkow em , zajm ow ać się będzie p io -  
pozycjam i dotyczącem i p rzen iesien ia  zgrom adzenia^ n a ­
rodow ego  do P a ry ż a  i p ro jek tem  p. H e rv e  de Saisy  
w  celu  zbadan ia  k ra ju , ja k ą  chce m ieć form ę rząd u .

* T aż  gazeta  pisze: W  tych  dniach m iało  m iejsce
zeb ran ie  p raw ego  ś ro d k a  pod  przew odnictw em  b a in t-  
M a rc -G ira rd in a . Z eb ran ie  było dosyć liczne, pom im o 
n iepogody . W yznaczono  dw ie kom isje: je d n a  zajm ie się 
w yszukan iem  lo k a lu  n a  zeb ran ia  a  d ru g a  m a p rz y g o ­
tow ać regu lam in . N iek tó rzy  cz łonkow ie w ystąp ili z 
p ropozycją  u łożen ia  p ro g ram u ; w iększość jednakże  d e­
pu tow anych , k tó rzy  p rzy jm ow ali u d z ia ł w tem  posie­
dzen iu  ośw iadczyła, że u łożen ie  p ro g ra m u  je s t zby tecz- 
nem , poniew aż zm iany  członków  zeb ran ia  p raw eg o  ś ro d ­
k a  są w iadom e. P rz y sz łe  posiedzenie m a się odbyć w 
pon iedzia łek  w ieczorem , i pośw ięcone będzie ro zstrzy - 
g n ię c iu k w e s tji, czy now y p ro je k t do p raw a  o re o rg a n iz a ­
cji arin ji m a być odesłany  do kom isji, k tó ra  ju ż  ro z p a ­
try w a ła  pop rzedn ie  p ro jek ta  teg o  p rzed m io tu  do tyczą­
ce. D alej na zeb ran ie  w niesiona m a być kw estja , czy 
zażądać now ej kom isji do ro zp a trz en ia  p ro jek tó w  finan­
sow ych, p rzedstaw ionych  obecnie p rzez P o u y e r-Q u e r-  
tie ra , czy też, po p rostu , zap roponow ać odesłan ie  n o ­
w ych p ro jek tów  daw nej kom isji budżetow ej. Z eb ran i 
deputow ani na tem  posiedzeniu , n a ra d zać  się będą, o- 
prócz tego , nad  kw estją  w ypuszczenia przez b an k  fran - 
cuzki w iększej ilości biletów  obiegow ych . O d  czasu 
pow ro tu  zg ro m ad zen ia  narodow ego , liczba stronn ików  
p raw eg o  śro d k a  z każdym  dn iem  pow iększa  się, i dziś 
już liczy  p rzeszło  stu  depu tow anych .

* W  gazec ie  Union czytam y: O ficerow ie , k tó rzy  w 
sk u tek  kap itu lac ji zobow iązali się ju ż  nie p rzy jm ow ać 
udziału  w w ojnie z N iem cam i a pom im o tak ieg o  zobo­
w iązania, w eszli znow u do szeregów , i dalej ci, k tó rzy  
dostali się do n iew oli i n ie do trzym aw szy  słow a hono ­
ru  w rócili do F ra n c ji , odesłan i zostali obecnie, w sk u ­
tek  rozpo rządzen ia  m in istra  w ojny, p rze d  dyw izy jne i 
p u łkow e sądy  śjedcze. K ażd y  z ty ch  sądów^ sk ła d a  się 
z p ię ń u  członków , z k tó ry ch  najm niej dw óch  należeć 
winno do tej b roni lu b  zostaw ać w tym  k o rp u s ie , do 
k tó reg o  należy  oficer obw in iony . P rezesem  m usi być, 
co najm niej, je n e ra ł  b ry g ad y . S ąd  ob jaw ia sw oje zd a­
nie p rzez  tak lub  nie, czy oficer za słu g u je  n a  u k a ra n ie . 
D c o j - z j a  z a p a d a  - w i ę k s z o ś c i ą  głosów . R ezu lta t w ypro - 
w adzonego śledztw a sp isu je się w p ro to k ó le , k tó ry  
w szyscy członkow ie podp isu ją  i następn ie  za p o ś re d n i­
ctw em  je n era ła  dyw izji, ze w szystk iem i dow odam i, p rze 
syła się m in istrow i w ojny. M in is te r w y d aje  ostateczną 
decyzję, lecz zdania sądu zm ienić n ie  m oże, chyba na 
korzyść oficera.

* T en że  dz ienn ik  pow iada o zm niejszen iu  sz tabu 
g łów nego  m ary n a rk i, k tó re  ju ż  za fak t spe łn iony  u w a ­
żać należy . W e d łu g  ra p o r tu  ja k i  m in iste r m ary n a rk i 
p rzed staw ić  m a w zg rom adzen iu  narodow em , oszczę­
dności w je g o  w ydziale w  p ro jek to w an y m  budżecie na 
ro k  1872 w ynosić będą 30,525,147 franków . O szczę 
dności te  zaprow adzone będą w sk u te k  zupe łne j red u  
kcji w u zb ro jen iach  na m orzu . T o  jed n ak że  n ie w p ły ­
nie n a  zm niejszen ie znaczen ia F ra n c ji , ja k o  państw a 
m orsk iego , gdyż ilość zastąp iona  będzie ja k o śc ią  o k rę ­
tów  przeznaczonych  do u trzy m an ia  pow ag i i w p ływ u  
flagi francuzk iej. Zm niejszenie w ydatków  na budow ę 
ok rętów  o 14 m ilionów , k tó re  bądź n a  p łacę  ro b o tn i­
ków bądź też n a  kupno  p o trzebnych  m a te rja łó w  w y­
daw ano, pociągn ie  za sobą u tra tę  zajęcia a p rzez  to 
o db ierze  w ielu  robo tn ikom  m ożność zarobkow an ia; p o ­
m im o to  jednakże, w c iągu  ro k u  1872 dokończona 
będzie budow a ośm nastu  ok rę tó w , z k tó ry ch  w iększa 
część pancernych . D alej p ro jek to w an e  oszczędności po­
chodzą w sk u te k  zm niejszenia liczby  oficerów  o k rę to ­
w ych, i ta k  na p rzysz łość będzie dw óch adm irałów , 12 
w ice ad m ira łó w  zam iast 15, 24 k o n tr-a d m ira łó w  za ­
m iast 30, 100 k ap itan ó w  o k rę tu  zam iast 130, 200 k a ­
p itanów  fre g a t zam iast 270, 640 po rnczn ikow  zam iast 
750 i 210 podporuczn ików  okrętow ych  zam iast 600. 
B udżet ko lon ji zm niejszony  będzie o 4 ,500,000 fr .

* Z Siecią dow iadu jem y się, że kom isja  d ec e n tra li­
zacy jna znow u sw oje p race  rozpoczęła . K om isja  ta 
zaczyna już  o trzym yw ać odpow iedzi n a  zapy tan ia  w y­
stosow ane przez n ią do w szystk ich  ra d  je n e ra ln y c h  
p rzy  rozpoczęciu  posiedzeń  tychże rad , obecnie ju ż  u - 
kończonych. W iadom o, że odezw y kom isji depentrali- 
zacyjnej, do tyczy ły  o rgan izac ji m unicypalnej i ra d  o-

* D o N ordd. A . Z . p iszą z W ied n ia  pod dn iem  9-ym  
g ru d n ia , m iędzy  innerni: P o ło żen ie  tu te jsze  w yjaśn iło  się  
znow u pod je d n y m  w zględem , a m ianow icie w iadom eui 
je s t już obecnie stanow czo, że ra d a  państw a zb ierze  się 
2 7 -go  g ru d n ia ; w iedzą rów nież  p raw ie  z dok ładnością , 
ja k ie  zadan ie  zg rom adzen ie  to  będzie m iało n a jp rzó d  do 
spe łn ien ia . R ozum ie się sam o p rzez się, że p rzedew szyst- 
k iem  zajm ą się po trzebam i finansow em i na n astępne m ie­
siące. P o tem  przedstaw ionem  zostanie p raw o  finansow e 
•o jednocześn ie  z tem  osta tn iem  w niosek co do podw yż­
szen ia pensij u rzędn ików . O prócz  tego , w  c iągu  p ie rw ­
szej sesji w niesionym  m a być z pew nością p ro jek t do 
p raw a  do kod ek su  k arn eg o , do tyczący  ag itacij po litycz­
nych z am bony. G dzie  n iegdzie  p rzem aw ia ją  naw et o z u ­
pełn ie  now ym  kodeksie karn y m , lecz w ersja  ta  w idocznie 
o p a rta  jest na pom yłce. W  rzeczyw istości m ają na w zg lę­
dzie ty lk o  w spom niony pow yżej p ro je k t do p raw a, 
g d y ż  d la  refo rm y  kodeksu  k arn eg o  zab rak ło b y  n a jn ie ­
zbędniejszej rzeczy , t. j .  dosta tecznego  czasu. R zeczone 
p ro jek ta  do p raw  p raw d o p o d o b n ie  n ie  w yw ołają  n iep rze­
zw yciężonych trudnośc i, a jeżeli ty lko  depu tow an i do r a ­
dy  państw a szczerze i g o rliw ie  zab io rą  się do p racy , to  
takow e będą m ogły  być za ła tw ione  do końca stycznia lub  
p oczątku  lu te g o . Z resztą, rząd  i publiczność bez w ątp ie­
nia będą zadow oln ione, g d y  dzia ła lność  p raw odaw cza 
w ejdzie znow u na d ro g ę  no rm aln ą , co dałoby  p rz y n a j­
m niej n ie jak ie  w idoki na ostateczne przezw yciężen ie obe­
cnego ok resu , p e łn eg o  p rzesileń  i kwmstij nie ro zs trz y ­
gn ię tych .

* W  te jże gazec ie  czytam y: D n ia  11-go  b. m. ro zp o ­
częły  się w A u s tr ji w y b o ry  w tych  k ra jach  k o ro n n y ch , 
k tó ry ch  sejm y rozw iązane zosta ły  p rzez  m in iste rstw o  
A u ersp e rg a . N a jp rzó d  p rzy stąp ili do n ich  w yborcy  gm in  
w iejsk ich , a z do tychczasow ych doniesień  je s t w idocz- 
nem , iż w ybory  te  nie w ypad ły  bardzo  pom yślnie d la  
stronn ic tw a w iern o -k o n sty tu cy jn eg o , albow iem  w szyscy 
o b ran i w K ra in ie  a w wyższej A u strji 17 -u  na 19-u  o b ra ­
nych , należą do stronn ic tw a zachow aw czego, t. j . do o p o ­
zycji fed era lis t)’cznej. Co p raw da, w ybory  te  nie m ogą 
być uw ażane za ro zstrzy g a jące  d la  w iększości rzeczonych  
sejm ów , gdyż w ybory  m iejskie w ypadną p raw d o p o d o ­
bnie przew ażn ie w duchu  libe ra lnym  a w ybory  g ru p y  
w łaścicieli w ielkich d ó b r ziem skich , ja k  zw ykle , stanow czo 
będą rozstrzygające . Je d n a k ż e  opozycja znajdzie w tem  
nie m ałą zachętę, że najliczn ie jsza k lasa  w yborcza  pozo­
sta je  w ierną je j sz tandarow i a stronn ic tw o  w iern o -k o n - 
s ty tu cy jn e  w pow yższych rezu lta tach  będzie m usiało  u -  
znać ponowme napom nien ie, ażeby  obecną sw ą p rzew agę 
nie naraża ło  znow u na szw ank p rzez w ew nętrzne ro z ­
dw ojen ia i spory  d o k try n e rsk ie .

" Z  R zym u piszą do Jour. des D ibats , pod  d a tą  7 b. 
m. P osiedzen ia  izby d epu tow anych  obecnie n ie  b u d z ą  
żadnego  in te resu . S a la  posiedzeń  parlam en tu  tak  je s t 
n iew ygodną, że z trudośc ią  odbyw ają  się w niej ob rady . 
N ajp rzód  ź le  j ą  og rzano , k o lo ry fe ry  nie chcą w cale fun­
kcjonow ać, ośw ietlen ia p raw ie  nie m a żadnego , a p o n ie ­
waż c iąg łą  m am y n iepogodę i zim no, p rze to  depu tow an i 
chcąc zadosyć uczynić swoim  obow iązkom , d rżą cy  w 
pa lto tach  w śród ciem ności, poczęli g łosow anie budżetu  
1871 r. F e r je  św iąt B ożego  N arodzen ia , pozw olą z a ra ­
dzić choć w części tym  n iedogodnościom , na k tó re  p o ­
w szechnie się u sk a rża ją , i w po łow ie stycznia ro zpoczną  
się dop ie ro  sesje p arlam en tarn e . P . S e lla  pom im o teg o  w 
tych  dn iach  jeszcze p rzedstaw i sp raw ozdan ie  finansow e. 
K a w a le r  N ig ra  pow rócił do P ary ża , na sw oje m iejsce 
m in istra  pełnom ocnego  W ło ch . P rz e k o n a ł podejrz li­
wych, że służy ł in te resom  sw ego k ra ju , nie zaś dynasji 
panującej we F ra n c ji, o co go rozm aite  s tronn ic tw a 
obw iniały , i że tym  in teresom  służyć nadal m oże pod in ­
nym  rządem . P om im o tego  p rzypuszczać należy, że d y ­
p lom ata ten , o trzy m a inne p rzeznaczenie p rzy  p ie rw ­
szych zm ianach we w łoskiej dyplom acji. P o jm u ją  d o ­
b rze tu ta j, że te  sam e stosunki, k tó re  pozw oliły  m u o d ­
dać w ielkie u sług i k ra jow i, m ogą te raz  w łaśnie u tru d n ia ć  
jeg o  położenie. W  każdym  raz ie  p. N ig ra  będzie d o ­
póty zajm ow ał w ysokie stanow isko  w dyplom acji, dopók i 
s tronn ic tw o  um iarkow ane będzie p rzy  w ładzy . R ząd  
w łoski p rag n ie  w każdym  razie  u trzy m ać  d o b re  stosunki 
z F ran cją , bez w zględu  na istn ie jący  tam  rząd , co w ła ­
śnie je s t  także  życzeniem  ca łego  narodu .

* H iszp ań sk a  gaze ta  Imparcial, donosi że pom iędzy 
członkam i dynastji B u rbonów  hiszpańsk ich  nastąp iło  
zu p e łn e  porozum ienie. W e d łu g  zaw arte j um ow y, k o ro n a  
h iszpańska należeć będzie do syna byłej kró low ej I z a ­
belli, k tó ry  w stąpi na tron  pod  im ieniem  A lfonsa X I I .  
R ejencję  podczas jego m ało le tności sp raw ow ać m a ksią­
żę M o n tp eu sie r. N ie zdaje się jed n ak że , aby D on  K a r-  
los w  tej um ow ie ja k i  udz ia ł p rzy jm ow ał, z jednoczenie 
w ięc tej lin ji B u rb o n ó w  nie je s t jeszcze zu p e łn e , cho­
ciaż, w ed ług  g aze ty  Tiempo, s tronn ic tw o  karlistów  je st 
p raw ie  zupe łn ie  rozproszone.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* W  Journal des Debate czytam y: Z grom adzen ie  
n arodow e n a  posiedzen iu  9 go g ru d n ia  w ybra ło  kom i­
sję, k tó re j będzie zadaniem  ro zp a trzen ie  p ro je k tu  p ra ­
w a o na łożen iu  o p ła ty  akcyznej na cuk ier. P rz e d  ro z ­
poczęciem  posiedzenia p u b licznego , w  b iu rach  naradza* 
no się nad  u tw orzen iem  kom isji p ię tnas tu  członkóv 
m ającej za jąć  się p rze jrzen iem  dw óch następu jących  
p ropozyc ji, w zględem  k tó ry ch  bezw łoczność została  z a ­
żądana: 1. je d n a  pod p isan a  p rzez  cz te rech  depu tow a­
nych  z d ep a rtam e n tu  I n d ry  i L o a ry , następu jące j t r e ś ­
ci: „U stanaw ia się kom isja złożona z p ię tnastu  cz ło n ­
ków  k tó ra  m a zbadać w szelk ie u lepszen ia  ja k ie b y  w p ro ­
w adzić należało  da szybszego p rzew ożen ia  tow arów  
kolejam i żelaznem i. 2. D ru g a  p ropozyc ja , podp isana

^  J  J y   J  — j  i  o  j  ----------  i  m %> . .
kręgowrych i p refek tu ra ln y ch . O tóż obecnie, kom isja  
zaję ła  się tem i trzem a kw estjam i. N ajg łów n iejszą  czyn­
nością będzie w ypracow anie  p ro jek tu  o rgan izac ji m un i­
cypalnej gm in  i p rzedstaw ien ie  go  w c iągu  bieżącej 
sesji na za tw ie rdzen ie  zg rom adzen ia  naro d o w eg o . Co 
zaś do ra d  o k ręgow ych  i p re fek tu ra ln y ch , kom isja  p ra ­
gn ie aby  te  rad y  zosta ły  zniesione.

* W  Patrie  czytam y: R ep rezen tan c i francuzk ich  
posiad łości w zg rom adzen iu  narodow em , zeb ra li się w 
tych  dn iach  w je d n em  z b iu r  izby  i postanow ili g ło so ­
w ać za odrzucen iem  p ro jek tu  p raw a  o o rgan izac ji rad  
je n e ra ln y c h  w ko lon jach , k tó ry  m a p rzedstaw ić  rząd  
zg rom adzen iu  narodow em u. W e d łu g  tego  p ro jek tu , 
rząd  określić  chce a try b u c je  rad  jen era ln y ch . T y m cza­
sem  depu tow ani z ko lonij p ra g n ą  aby* te  a try b u c je  w y­
n ik a ły  z p ra w a  o rgan icznego , k tó reb y  jednocześn ie  z a ­
p row adzało  konsty tucję  ad m in is tracy jn ą  i po lityczną w 
posiad łościach  francuzk ich . N a  zeb ran iu  tem  uchw alo ­
no rów nież , p rzygo tow an ie  ow ego p ro jek tu  i p rz e d ­
staw ien ie go na posiedzeniu  zg rom adzen ia  n a ro d o ­
w ego.

* W ie le  dzienników , pow iada Union, donosi, że kw e­
stja  m ających  się zaprow adzić  zm ian w p rzep isach  d o ­
ty czący ch  kom unistów’ skazanych  n a  d ep o rtac ję , w k ró t­
ce ro zstrzy g n ię tą  zostanie. W e d łu g  ra p o rtu , p ra c a  d la  
w szystk ich  d epo rtow anych  będzie obow iązującą. G ru n ­
ta  z budynkam i, zboże do zasiew u i narzędzia  będą im  
dane p rzez  rząd . P o  odcierp ien iu  k a ry  pozostaw ione 
im  będzie do w y b o ru  albo pow rócić do k ra ju , albo też 
pozostać n a  m iejscu.

•uw.iwas'afiSjat »»■»"—.

Telegram y z gazet zagranicznych
* P aryż, 12 grudnia. J a k  pow iadają , p. T h ie rs  zam ie­

rza  w ynurzyć w kom isji in ic ja tyw y  zdanie sw e co do prze­
n iesien ia sied liska rzą d u  do P a ry ża .

* Paryż, 12 grudnia. N a  dzisiejszem  posiedzen iu  k o ­
m isji, p. S ou b ey ran , d y re k to r  k red y tu  ziem skiego , p rz e ­
m aw iał p rzeciw ko  w nioskow i W ołow sk iego , co do zacią- 
gn ięcia now ej pożyczki, d la  częściow ego sp łacen ia  n a le ­
żności bankow i. Messager de Paris tw ie rd z i, że p ro p o z y ­
cja rząd u  przeciw ko  w nioskow i W oło w sk ieg o , liczyć m o­
że na w iększość 200 g ło só w .

* Paryż, 13 grudnia Journal officiel og łasza  d e k r e t ,  
w zyw ający w yborców  14 -u  d ep a rtam e n tó w  do odbycia 
17 w yborów  dopełn ia jących  do zg ro m ad zen ia  n a ro d o w e­
go w dn iu  7-m  stycznia r. p.

* Wersal, 12 grudnia. N a  dzisiejszem  posiedzeniu  
zg rom adzen ia  narodow ego  odrzucono  w niosek  co do 
sp rzedaży  ruchom ości ko ronnych . Zaś w niosek co do 
sp rzedaży  k le jno tów  ko ronnych , z w y jątk iem  m ających  
w artość h isto ryczną , p rzek azan y  został kom isji b u d ż e ­
tow ej.

* B erlin , 12  grudnia. R ząd  w y s ła ł do W e rsa lu  m e- 
m orja ł, w k tó rym  uzasadnia ś ro d k i, zarządzone w za ję tych  
przez w ojska n iem ieck ie d ep a rtam en tach  francuzk ich . 
Ś ro d k i te  n a  pew ien  p rzec iąg  czasu n ieodzow nie są po ­
trzeb n e .
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* Berlin, 13 grudnia. provinz. Corr. powiada, że 
rząd  nie przybrał bynajmniej postawy odmownej wzglę­
dem żądania co do zniesienia opłaty stemplowej od g a ­
zet; lecz w tej chwili zachodzi_ kw estja, czy najprzód 
należy zacząć od uwolnienia 5 miljonow kontiybuen- 
tów od podatku klasycznego oraz zniesienia podatku od 
m iewa i rzezi bydła, czy też usunąć opłatę stemplową 
od dzienników. R ząd z swej strony mniema, że przez 
uwolnienie wielkiej liczby poddanych państwa od po­
datku  stałego, chociaż nieznacznego, uwzględni tern 
najlepiej interesu bezpośrednie, tak ludności miejskiej, 
jak  i wiejskiej.

* Grac, 13 grudnia. Dziś doniesiono wyższemu są­
dowi krajow em u, że burm istrz m. Staintz zam ordowa­
ny został przez m łodego włościanina. Ten ostatni o- 
świadczył już przedtem  k ilkakrotnie, że musi zastrze­
lić burm istrza z powodu, że chce on pozbawić naiod 
w iary. M orderca ma pomięszanie zmysłów i przyznał 
się do swego czynu; został ou już aresztowany. \v y- 
padek ten spraw ił wielkie wrażenie a szczególniej po
śród duchowieństwa.

* Lubiana (Laibach), 12 grudnia. Z K lin g e n f e ls ,  
M a r g a r e t h e n ,  W oudl i K a n z ia n u  d o n o s z ą  o  p o n o w n e m  
t r z ę s ie n iu  z ie m i.

* Lubiana (Łajbach), 12 grudnia. P rzy  wyborach do 
sejmów w gminach wiejskich, w ybrani zostali wszyscy 
kandydaci zachowawczy.

* Buda, 13 grudnia. Ban Bedekowicz .wyjechał do 
Zagrzebia tylko w interesach pryw atnych i powróci za 
k ilka dni, poczein odbędą się dalsze obrady nad sejmem 
chorwackim.

* Bruksela, 12 grudnia. Do Ind. belge piszą z W ersa ­
lu: L e  wica zgrom adzenia narodowego postanowiła przed­
stawić projekt do praw a, na mocy którego wrazm śm ier- 
ci Thiersa, lub gdyby nie był w stanie kierow ania izą- 
dem, prezydencja rzeezypospolitej powierzoną ma byc 
ówczesnemu prezesowi izby.

* Bruksela, 12 grudnia. Na dzisiejszera posiedzeniu 
izby, prezes ministrów oświadczył, iż nowy gabinet utw o­
rzony został zupełnie zgodnie z konstytucją. L iczy on na 
to, że przed wyborami, za pośrednictwem  których kraj 
w yrazi swe zdanie, obie strony izby nie poruszą żadnej 
kwestji politycznej. R ozpraw y były umiarkowane.

« Rzym , 12 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu iz ­
by deputowanych, m inister wojny przedstaw ia p ro jec t 
do praw a w przedm iocie reorganizacji obrony narodo­
wej, zaś m inister m arynarki p rojekt do praw a, doty­
czącego reorganizacji m arynarki. Następnie m inister 
finansów w dłuższem sprawozdaniu objaśnia położenie 
finansowe kraju, w edług którego całkow ity m edobor 
wynosi U 8  do 180 miljonow lirów  
których padatków powiększyły się 
dóbr skarbow ych odbywa się w dalszym ciągu- 
ster stw ierdza postępy kra ju  pod względem ekonom i­
cznym. W yw óz powiększył się do 1 m iijarda franków 
i przewyższa przywóz. W  ostatnich 10-u _ miesiącach, 
sumy osiągane z podatków podwyższył) się z pa  
fiOO miljonow lirów . P odatek  od miewa przynosi mie­
sięcznie po 4%  miljona. W dalszym ciągu 6wej ino 
wy m inister finansów, Sella, zaproponow ał dla poi me 
sienią finansów kraju  i usunięcia niedoboru, ażeby cała 
służba skarbow a powierzoną została 5-u bankom, oraz 
iżby bilety banku narodow ego pomnożone zostały do 
1 000 miljonow. O prócz tego zaprow adzanym  ma być 
nowy podatek od nafty i tkanin i podwyższone będą opłaty 
wpisowe i stemplowe do sumy 30 miljonow. Za pom o­
cą dalszej dowolnej zamiany pożyczki narodowej na 
rentę skonsolidowaną, ja k  również operacji z obligacja­
mi dóbr kościelnych, dochody z tych źródeł finanso­
wych mogą być podwyższone do sumy 750 miljonow, 
co pozwoliłoby pokryć zupełnie niedobór w ciągu o u 
lat. M inister finansów kończy oświadczeniem, iż czas 
obecny wymaga, żeby trzymano się polityki z ach o u a w 
czej. O braz położenia finansowego przyjęty został przez 
izbę z wielkiem zadowoleniem.

* Rzym , 12 grudnia. W atykan  uchw alił subw en­
cję dla założyć się mającego w Paryżu  nowego dzien­
nika klerykalnego pod tytułem : „Rome, capitale spiritu - 
elle de la France." —O biegają znowu pogłoski, że papież 
w krótce zamierza opuścić Rzym.

* Wenecja, 12 grudnia. Dziś w nocy w arsenale ma­
rynark i powstał pożar, który  wszelako do rana całkiem 
ugaszony został; szkody nie są znaczne.

* Londyn, 13 grudnia. B uletyn dziś z rana o godzi­
nie 8-ej donosi, że książę i ostatnią noc przepędził nie­
spokojnie; nie nastąpiło żadne polepszenie.

* Waszyngton, 12 grudnia. Senat zatw ierdził noinina 
cję Bancrofta na posła ;przy dworze cesarsko-niem ie- 
ckim.

D ochody z n ie ­
znacznie, sprzedaż

M ini-

stanowił oddzielny „K om itet budowy nowej Synagogi," 
składający się z sześciu członków pod prezydencją 
dra L udw ika N atansona i wydelegował ze swego ra ­
mienia do tego K om itetu jednego z członkow K om ite­
tu Synagowi (A. B raunsteina); K om itet budowy p rzed ­
stawi! Kom itetowi Synagogi sprawozdanie o swych czyn­
nościach, którego rezultatem  było: pertraktow anie kupna 
obranego jirzez K om itet budowy placu, obejmującego 
12,000 łokci kw adratow ych; przyjęcie planu wystawie­
nia Synagogi na 2,500 osób z potrzebnem i zabudowa­
niami, przy obliczeniu kosztu na 200,000 rub.; na ten 
cel zebrano ofiar w roku  sprawozdawczym 80 rub. 90 
kop., co z pozostałemi z 1869 r. 727 rub. 3%  koj). 
wynosi razem 807 rub. 93%  kop. Komitety wniósł do 
właściwej władzy przedstaw ienie o pozwolenie na o g ło ­
szenie konkursu na wystawienie synagogi jako  też na zbie­
ranie na ten cel funduszu. W ydział „Lom dej io r a h "  
kształcących się w teologji ze zgonem swego prezesa 
(dra B ernhardta) był nieco wstrzymany w swych czyn­
nościach; fundusze jego  w r tz z rem anentem  z 1869 roku  
(766 rub. 65 kop.) wynosiły 1,132 rub. 90 kop., a że 
w ydatki (w tej liczbie głów nie na wspieranie 5 kandy­
datów) wyniosły 213 rub. 65 j 2 kop., przeto pozostało 
rem anentu na 1871 r. 919 rub. 2 4 ‘/2 kop. D ochody syna­
gogi w roku  sprawozdawczym  były następujące: dochody 
stałe 4,968 rub. 10 kop.; dochody niestałe 1,309 rub. 
20 kop ; procenta 176 rub .; zw rot forszusów 214 rub. 
30 kop.; z funduszów oddzielnych 623 rub. 83%  kop. 
rem anent w kasie z 1869 r. 43 rub. 97 kop.; razem 
7,335 rub 40%  kop.; pozycje wydatków by ły  następujące: 
wydatki zwyczajne (place) 4,052 rub. 54%  kop.; wy­
datki nadzwyczajne (opał 303 rub. 55 kop. i gratyfika­
cje 59 rub.) 362 rub. 55 kop.; procenta od trzech da­
rowizn (mianowicie od sumy 6,750 rub., z i  które w ilo­
ści 213 rubli wykupiono 3 dłużników z aresztu cywil­
nego; od sumy 4,500 rubli w ilości 167 rub. 20 kop., 
z których 83 rub. kop. 20 obrócono na czynsz od cmen­
tarza starozakonnych opłacany do kasy dozoru bóźni- 
cznego okręgów  waaszawskich, a 84 rub. na u trzym a­
nie szkoły religijnej) — 386 rub. 20 kop.; wydatki ekstra- 
ordynaryjne 229 rub. 22 kop.; utrzym anie posesji, Sy­
nagogi, kancelarji, inw entarza oraz światło 1,464 rub. 
84 kop.; forszusa 250 rub. 30 kop.; wypłaty^ z w pły­
wów oddzielnych 468 rub. 16 kop.;— razem  7,213 rub. 
16 kopiejek, zatem pozostało rem anentu w kasie na 
1871 rok 121 rub. 59 kop. W pływ y z miejsc sta­
łych w Synagodze w porów naniu z rokiem  l>69 były 
mniejsze o 120 rub. 65 kop.; za to z opłaty wstę­
pnej były większe o 77 rub. 25 kop., ohary :.a Sy­
nagogę były większe o 184 rub. 84 % kop . / sk u t­
ku  czego osiągnięto w ogóle w porówn; mu z 1869 
rokiem  dochód większy o 141 rub. 44%  1 ->p.; nadto 
zalegało jeszcze za miejsca 1,113 rub. 9C kop. Na 
1871 r. zaprojektow any został następujący ^budżet do­
chodów i wycliodów Synagogi: dochodu 5,973 rub. 7%  
kop., wydatków 6,243 rub. 34%  kop., zatem pozosta­
wało do pokrycia z zaległych opłat 270 rub. 27 kop. 
niedoboru.

* Ruch chorych w zakładzie leczniczym dla dzieci 
w W arszaw ie za miesiąc od 1 (13) listopada do 1 (13) 
grudnia r. b. by ł następujący: pozostało: płci męzkiej 
15, żeńskiej 18, razem  33; przybyło: płci męzkiej 8, żeń­
skiej 21, razem  29; w yszło : płci męzkiej 6, żeńskiej 
15, razem  21; u m a rło : płci męzkiej 5 , żeńskiej 4, 
razem 9; pozostaje: płci męzkiej 10, żeńskiej 22, razem  
32. Uwaga. T ro je ze zm arłych dzieci przywieziono 
do zakładu praw ie konające.

m łode wina 
przekonano 
bez błądzenia p 
za elegackim  b 
cząwszy od  najti 
— bo dziś, nie 
siębierczość i 
ści, stały się rękojmi; 
sklepach tow aru 
takie od niezbyt dawna 
nością — mianowicie z; 
ny, rzec można, naj pierwsi 
kładów  tutejszych, pod f  
rozwinął się na ogrom ną 
wie może o tern, że energie: 
handlow ym  fachu kupiec, z 
kiego zakładu, rozporządza 
wnicami, w różnych dzielnic: 
za pomocą stosunków zabiegłoścr 
dził nieprzebrane zapasy win najr' 
wnież likw orów , i wszelkiego rodzaj 
napojów. Co do nas, widzieliśmy 
zdziwieniem, nie tylko całe szeregi 
tów i beczek z winem zarówno węg 
wonem, lecz także całe, niezliczone 
rzędami butelek i gąsiorów  — we ws 
kach i na cenę najrozm aitszą. A  bińelki 
poszlakowanej czystości i dobroci a war 
płynu, mają jeszcze i ten, wyjątkow y już 
objętość każdej z nich prawie litr rai Aizki wynosi; 
Rozumie się że p. Stępkowski, zakupując wielkieini 
partjam i swoje wina i sprow adzają^ j e  z domów naj- 
świetniej reputowanych, może, nierów nie taniej niż 
mniej zasobni kupcy, sprzedaw ać te  wina, ja k  również 
konjaki, rum y, lik wory, atak', i t. d., gdyż sam je  z 
znacznym rabatem  zakupuje a znana rzetelność tej fir­
my i dobrze ziozu-miany interes własny, nakazujący jej 
bezw arunlow  utrzy uać zdobytą już, chlubną renomę, 
są najlepszą rękojm ią dla licznych zakładu p. A ntonie­
go Stępkow skiego kuntm anów. P rzy  tej sposobności, 
ci; jifty tu  z- rócić uwagę, że kupiec ten, pierw szy w 
,Var iwi* podniósł znaczenie zakładów  tego rodzaju 

i mi iii się zaprow adzić tę radykalną reform ę, że za­
miast siedzieć na połam anych krzesłach, w ciemnych, 
brudnych i oświetlonych łojów ką izbach, ja k  to jeszcze 
było w modzie przed kilkunastu laty, goście jego  za­
kładu, pomieszczeni są w apartam encie przystrojonym  z 
konfortein, lub w oddzielnych, arcyw ygodnych gabine­
tach; że mają tam, na zaw ołanie wszystko, począwszy 
od ostryg, ryb  i raków  m orskich, aż do zwyczajnych 
gospodarskich potraw', które nawet, biorąc stosunkowo 
ich gatunek i objętość porcij, nie drożej kosztują, ja k  
iclie w trzeciorzędnych garkuchniach. T ak  więc, dziś 

już , cudzoziemiec przybyw ający do W arszawy, ma gdzie 
spocząć i posilić się bez objawów zdum ienia nad  nie- 
chlujnością naszą; dziś g ronka przyjacielskie mają gdzie 
zebrać się swobodnie nawet na obchody sutszych imie­
ninowych lub tym  podobnych uczt, i mamy nadzieję, że 
reform a zaprowadzona przez p. S tępkow skiego ten je ­
szcze sprawi skutek, że iune handle i zakłady tego 
rodzaju, podniecone do postępu i rozw oju—-staną wresz­
cie kiedyś na wysokości ogólnej cywilizacji i wym agań 
czasu.

-----

a r s s R & w t t ,  

tinta 3 G rudnia

pozc 

talu starozaksl

dnia 2 i

RODZAJ PRODUKTÓW
rsr. kop.

* W iększe w ygrane w 5-ej klasie 117 L o te rji K la ­
sycznej, przypadły  w dniu wczorajszym z liczby odcią­
gniętych 700 Numerów', ja k  następuje: N r. 16997 w ygrał 
rs« 75,000, N r. 6554 w ygrał rs. 8,000, N r. 7249 i 21574 
po rs. 1,000, N r. 1241, 11028 i 19208 po rs. 500, zaś 
N r. 260, 1268, 10156, U 1 0 4 , 11298, 11756, 15295, 
16445, 17368 i 19018 w ygrały po rs. 200.

Dalsze ciągnienie, odbyło się dziś, o godzinie 10-tej 
rana.

(ulica 
rniło-

TELEGRAMY
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

B e l g r a d ,  13 grudnia. Wiadomość o mającej 
nastąpić zmianie gabinetu jest bezzasadna.

P a r y ż ,  12 grudnia. Wyborcy w 14 departamen­
tach, dla odbycia 17 dodatkowych wyborów do zgroma­
dzenia narodowego, zostali zwołani na 17 stycznia.

Wiadomości Miejscowe.
* Jenerał-feldm arszalek książę Barjatyński, przybył 

w dniu onegdajszym z St. P e te rsbu rga  do W arszaw y i 
■wyjechał do Skierniewic.

•  W  zeszłą niedzielę, 28 listopada, odbył się egza­
min roczny w warszawskiej czteroklasow ej szkole nie- 
dzielno-rzem ieślniczej N. 11, w obecności inspektora 
szkół m. W arszaw'y, N. H ornberga  i delegata ze s tro ­
ny m agistratu. W  ciągu bieżącego 1871 roku uczyło 
się w tej szkole 576 uczni—509 katolików  i 67 ewangie 
lików.

" O trzym aliśm y „Zdanie spraw y z działań K om ite- 
te tu  Synagogi" przy ulicy Daniłowiczowskiej za czas 
od dnia 20 grudnia 1869 r. (1 stycznia' 1870 r.) do 
końca grudnia 1870 r., z którego poniżej podajemy 
ważniejsze dane: Z liczby 9 członków kom itetu w cią­
gu sprawodawczego roku  um arło dwóch, mianowicie 
prezydujący (Adam  E pstein) i wice prezydujący (dr. 
A dolf B ernhardt), w skutku czego zastępczo sprawował 
obowiązki prezydującego najstarszy z kolei członek 
K om itetu Synagogi (H enryk Natanson). Na dorocz- 
nem  ogólnem zgrom adzeniu członków Synagogi odbyły 
się w ybory na opróżnione miejsca trzech członków K o­
m itetu, dwóch powyżej wspomnionych zm arłych, i trze ­
ciego występującego losem (A rtu ra  B raunsteina) k tóry  
ponownie został w ybrany; większością głosów w ybór 
padł na Jakoba  L oew enberga i Józefa Poznańskiego, 
na zastępców zas wybrano Salomona Loew enthala i 
R oberta  W alentyna. W  celu rozwinięcia większej 
działalności w spraw ie budowy Synagogi, K om itet u -

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej 
Jasna M  4 nowy), sprawdzonej przez siostry 
sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności warszaw' 
skiej następujące osoby: S tachurskiego Jan a  (lat 78, 4-ro 
dzieci) ulica Bugaj M  4; Lew iec dwie małe sieroty (przy 
Lew andow skiej) ul. M łynarska N: 1; Anuszewską Józefę 
(mąż chory, 5 ro drobnych dzieci) ul. Sprzeczna, P rag a  
M  288; Paszkow skiego F ilipa  (chory na suchoty, 4-ro 
drobnych dzieci) N ow a-P raga M  43; Juljannę B. (mąż 
w szpitalu, 7-ro drobnych dzieci) ul. Solec J\ś 81; W ach 
M arjannę (chora 4-ro drobnych dzieci z tych 2-e chorych) 
ul. Czerniakow ska J\r 4; W ełnę M arjannę (lat 67, wdowa, 
leży po operacji) ul. Tam ka M  22; K rupińskiego (lat 78, 
chory, żona kaleka) ul. D ługa M  8; M arjannę wdowę po 
Sabinie L . (3-e drobnych dzieci) ul. W spólna M  16; P a- 
znicką Ewę (wdowa, 4 ro drobnych dzieci) ul. Tam ­
ka M  34; W ojewodzinę K atarzynę (chora, lat 71, przy 
niej wnuczka) ul. Nowolipie Jl?42; Tom aszewskiego A n to ­
niego (kaleka zupełny) ul. Nowolipie A? 43; H ejte r K a 
tarzynę (ciemna, przy niej siostrzeniec bez nogi) ul. O gro 
dowa J\° 37; W ojciechow ską K atarzynę (lat 82, zreuma- 
tyzowana) ul. C zerniakow ska J\: 59.

Pszenica — 242  funt. . .
Żyto . . — 232 — — „ . .
Jęczmień 4 i 2 rzędowy . . .
Owies ......................... . . ..........
Gryka .....................................
Rzepik letni .  ..................
Rzepak raps zim ow y.......................
Siemie lniane . . . .....................
Groch po lny .......................................

„  cukrowy.  .................. ...........
F a s o la ................................................
K  a s z a jag lana. . . ..........................  . j  16

„ jęczm ienna............................
„  gryczana g ruba ..................
„  „ drobna..................

Mąka parowa pszenna 00 0  pud . . . .  
o ,» ,» 00  .
o o » 1 ,,
,» « ,» U „
„  „  żytnia pyt. Nr. 1 i 2 . .

J  a r z y n y: Kartofle ..................
„  B u ra k i ............................

O k r a s a -  Masfo świeże f u n t .........
„ „  solone p u d ...........

Olej rzepakowy pud.....................
„ lniany „  .............................

Śledzie szkockie b e c z k a  .
„  angielskie „  ..................

Siano.    .......................................... pud
S łom a..................................   pud
Drzewo opał. twarde sążeń kubiczny 

,, ,, miękie ,, „
Olej skalny f u n t ...................................

72
56

48

48 50 10 30

37 V, 
20

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące 

wypadki miejskie:

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Pragskim, w domu pod 
Nr. 3 91, Wojciech Kuśmierski, żołnierz dymisjonowany, wyrzuca- 
nem z 1 -go piętra drzewem, trafił w głowę Szmula Gerszenfelda, 
i skaleczył mu takową bez uszkodzenia kości. Gerszenfeld ode­
słany do swego mieszkania, a Kuśmierski przyaresztowany.

— W cyrkule Zamkowym, w domu pod N r. 1 na Starem-Mie- 
ście, Anna Kowalczyk, służąca, idąc po schodach, spadła i stłukła 
sobie krzyż. Odesłano ją  do szpitala Dzieciątka Jezus.

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska 
i warszawsko-bydgoska.

I. Pospieszne, Z powozami klasy I i I i-e j: a )  z Warszawy 
do Sosnowca i Granicy wyprawiany o g. 7 minut 3 7 z rana, 
przychodzi do Sosnowca o g. 3 m. 11, a do Granicy o g. 3 
m. 6 po południu. W  odwrotnym kierunku wychodzi: z Granicy 
o g. 1 a z Sosnowca o g. 12 m. 5 8 z południa i przychodzi 
do Warszawy o g. 8 m. 42 wieczorem, b) z W arszawy do 
Aleksandrowa wyprawiany o g. 2 m. 50 po południu; przycho­
dzi na miejsce o g. 8 m. 4 wieczorem. W  odwrotnym kierunku 
wychodzi z Aleksandrowa o g. 8 m. 48 zrana i przybywa do 
Warszawy o g. 2 m. 4 po południu.— II . Osobowe, z powozami 
I, I I , I I I  i IV  klasy, z W arszawy do Sosnowca i Granicy wy­
prawiany o g. 11 m. 1 S z rana; przychodzi do Sosnowca o g.
8 m. 3 5, a do Granicy o godz. 8 m. 3 7 wieczorem. W odwro­
tnym kierunku, wychodzi z Granicy o g. 7 m. 20, a z Sosnowca
0 g. 7 m. 36 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 5 m. 6 po 
południu, b) z Warszawy do Aleksandrowa wyprawiany o g . < 
m. 11 z rana, przychodzi na miejsce o g. 12 m. 46 z po 
łudnia. W  odwrotnym kierunku wychodzi z Aleksandrowa o 
g 3 m. 10 po południu, i przychodzi do W arszawy o g. 9 m. 
43 wieczorem. I I I .  Osobowo-miejscowy z powozami I ,  I I ,  I I I
1 IV  klasv wyprawiany z W arsz: wy do Petrokowa i K utna o 
g. 6 m. 17 wieczorem, przybywa do Petrokowa o g. l i m .  
12, a do Kutna o g. 10 m. 57 w nocy. W  odwrotnym kie 
runku wychodzi z Petrokowa o g. 4 m. 43, a z K utna o g,
5 m. 3 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 9 m. 56 z ra­
na. Nadmiania przytem, że przez czas zimowy pomiędzy Ale 
ksandrowem i Ciechocinkiem pociągi kurować bębą tylko trzy 
razy tygodniowo to je s t w niedzielę, wtorek i piątek, mianowi 
cie: a )  Pospieszny wyprawiany z Aleksandrowa o g. 8 m. 20, 
przychodzi do Ciechocinka o g. 8 m. 3 5 wieczorem, a 
wrotnym kierunku wyprawiany z Ciechocinka o g. 8 na. 5, 
przychodzi do Aleksandrowa o g. 8 m. 2 0 z rana. 
wy wyprawiany z Aleksandrowa o g. 1 m. 30 , przychodzi do 
Ciechocinka o g. 1 m. 4 5 po południu, a w odwrotnym kie­
runku wyprawiany z Ciechocinka o g. 2 m . 15, przychodzi do 
Aleksandrowa o g. 2 m. 3 0 po południu. Bliższe szczegóły 
o biegu pywyżej wyszczególnionych pociągów, podają r o z k ł a d y  

jazdy na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych znajdujące się

Dowozy: Koleją, W isłą i Osią.

Pszenicy 183; Żyta 250: Jęczmienia ; owsa 300 koroy. 

' )  Pszenica wyborowa funtów 250 płacono rs. 8 k. 40.

Cena Okowity dnia 2 (14) Grudnia.

Hurtowa składowa wiadro od rs. k. — -  rs. — k. -  , garniec 

rs. — k. — rs. k.

Pojedyncza szynkarska garniec od rs. — k. -  -  sr. -  k. - . 

stosunek garnca do wiadra 100 : 308

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ 

dnia S (15) Grudnia 181 l r .

Borlin . .

Gdańsk . 
Hamburg.
Londyn , 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

71
Moskwa

Żądano ( Płacono
W e k s l e Rs. f K. | Rs. | K.

100 Tal. 2 m - - —
19 »* 3 d. 109 35 109 Ul'/s
,, M 2 m. — — —

300 B. Mk. S m. — —
iF t.  St. 3 m. 7 31 7 29

300 Frank. 10 d. 8 S 9.5 —
150 Zł. W A. it m. 92 25
100 Rsr. 3 m. 98 25 98 -
»» 1* 3 d. 100 .— —
•1 11 i m. 99 26 99 -

k. t.

* Poczta petersburgska otrzymaną została wczoraj 
w Warszawie o godz. 8 % wieczorem.

<6
71

106 25

W i d o w i s k a .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* R rzed-św iąteczny ruch handlowy, już  się rozpo­

czął w W arszaw ie. O ględniejsi a raczej zamożniejsi 
ludzie, zawczasu już skupują zapasy potrzebne do zao­
patrzenia gospodarstw  domowych. Panie, spieszą po 
stroje i podarki dla dzieci, a panowie wsuwają się po 
cichu do rozm aitych składów win i w ybierają tam  so ­
bie na wilję i inne uroczystości noworoczne, różnego 
rodzaju butelki, bądź to wyświeżone, z błyszczącemi 
kapslami na skroniach i pięknie wylitografow aną ety- 
kietow ą tarczą na brzuszku, bądź też, owe zakurzone 
i opleśniałe staruszki, k tóre  z pozoru zaniedbane, m ie­
szczą przecież w sobie rozkoszny nektar, wyciśnięty z 
gron  węgierskich. Dawniej, po takie zapasy przezna­
czone do rozweselenia ducha, chodzono koniecznie do 
starych i najbrudniej utrzym yw anych sklepów — w prze­
konaniu że gdzie stara piw nica tam  koniecznie, stare i

W IE L K I TEA TR. —  Dziś, w piątek, jpierwsze przedstawię 
nie artystów opery włoskiej, opera w 5 akt:ich, 1 Lombaidi illlfl 
prima crociata (Lombardowie podczas pi erwsaej krucjaty), abo 
nament N. 1 lit. A. —  Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, 
w sobotę, opera I Lombaidi, przez artystów  włoskish; abona­
ment zawieszony.—  Wczoraj, we czwartek, dawano operę Halka, 
było osób 452 .

TEA TR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w piąt ek , komedja w 1 
akcie, Za pozw o len iem  ła s k a w a  p a n i! , —  komedja ze śpiew • 
kami w 1 akcie: G rzeszk i b a b u n i,— kómedj a w 1 akcie, P o sa -  
Żna je d y n a c z k a .  —Początek o godzinie 7 */. ,. — Jutro, w sobo­
tę, .............................. — Wczoraj, we czwa rtek , dawano kome-
dję Poczwarka, było osób 382 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — W  nic dziele i  święta, oraz 
trzy razy w tygodniu, to je s t we wtorek, ezu >artek i sobotę, Kon­
cert P°d dyrekcją Adolfa Sonnenf elda.. — Początek o godzinie 
5 -e j.— Cena wejścia kop. 20.

W  T1VOLI (przy ulicy K rólew skiej). —  D ziś i codziennie, 
Koncerta kwintetowe pod kierunkiem, p. Douzette. — Początek 
w dnie powszednie o godzinie 7 -e j,— w n ied z ie le  zaś i święta o 
godzinie 6- e j .— Cena wejścia kop. 10 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmacń; u uniw ersytetu war­
szawskiego) —  Otwarty W niedziele bezpłat nie.

Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

żelaznych rsr. 125 . . . . .  . .
Obligacje Głów Tow. Ros. D rógZ el. po fran­

ków 2,000 za rs. 1 0 0 .............................
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę . .
Obligacje Dr. Żel. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje Drogi żel. W ar.-W ied. po 100 tala­

rów za sztukę . . . . . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . .
Akcje „  „  PO 500 talarów
Akcje Drogi Zel. W ar.-Toresp. za rs. 100 . .
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. . .

, Akcje Drogi Żel. łab. Łódzkiej rs. 100 . . .
o) Osobo- Akcje banku handl. warsz. 1 em. po 250 rs.

’ J - 1 Akcjo Banku Dyskontowego w Warszawie za
sztukę Rs. 7 5 ..............................................

Akcje W arsz Tow. Ubozp. od ognia za sztukę 
z wpłatą Rs. 125 . . . . . . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). .
Obligi Skarbu za rs. 100. . . . . .
Obligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po 

złp. 300 za sztukę . . . . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę bez kepon. .  .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji pierwszej

za rs. 1 0 0 ....................................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji drugej

za rs. 100 ’) .............................................
Listy Zastawne nowo 5%  z r. 1869 *) . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego . .
5%  Listy Zastawne m. Warszawy J) . . .
L isty likwidacyjne za rs. 100 « ) ......................
Dowody Kom. Oentr. Likw. za rs. 100 . . .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z 1854
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 1 
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

Sierpniowe za rs. 100 
Rosjska ypożycz. prem. z 1864 rs. 100 

„ ditto osi 
„ 1866 rs. 100 . . . . 150

„ ditto Ostęplowana 150
cO'A Listy Zastaw. Rosyi ............................. .....

f M o n e t y .
Pół-im perjały Rosyjskie ...................................
Duk ety Holenderskie nowe ważne . . . . —
Pruskie bilety kasowe ...........................................'
Bilety bankowe austryjackie  ..................................

134 50

93
91
85

50
76

-  99 -

117
105
102
303

101  —

139 —

89

88
89

100
84
74

za rs. 100

100 92 
101 
101 
153

ostęplowana 153

. 84 75
— 111

60 —

— 34 —

25 88 75

8 87 58
40 38 10
33
40 84 20
10 78 75

80
85 50

33 __

— -

152 —

50 152 50

50 —

— — —-

___ R ___

• ;* 5 )
10

63*/.

i) W artość kuponu bież. od listów Zastawnych rs, 
t )  W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 4 t ‘/ u  

W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs.

1 k. 9 i ’/»

*)
k.  iO

4) W artość kuponu od Listów Likwidacyjn, rs. — k.



K A 3 E H H H S  O F Ł f l M E H E Ł
iw y , vadium  w ilości rs . 

^o g ło szen ia  rs r . N. p rz y  n i-

am ieszkanie jest w N. pisałem  

wyraźnie imię i nazwisko)
d. 27 L istop . (9 Grud.) 1871 r. 
p. o. Prezydenta,

ITnego Sztabu Jen era ł-L e jten ao t 
W itkowski.

"N aczelnika Kancelarji, Pronaszko.

7720.

t. p.

t . p. 115, 

: nod 'Nr. t. p.

12- '

Fowiecie L i-  
Te pożyć/'-- i  wy-

bcia;
ro * 
enie

powiecie L ipnow skim  
p o ży .zk ą  wynosi rsr.

lieby przeciw  obciążeniu w pow yż- 
Jóści dóbr tu  wym ienionych czynione

, f  przez stow arzyszonych, roztrząsane
"b ęd ą  jeże li nadesłane zostaną do D yrekcji Głó- 

w ,ej w  ciągu tygodni 5-ciu, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch, licząc od 
daty  niniejszego ogłoszenia.

P ło ck  d. 29 L isto p ad a  (11 G rudnia) 1871 r. 
za P rezesa , L . K om ierow ski.

P isarz , Skonieczny.

N . D . 7805. A k ta  spraw  p o  niegdy Ju lian ie  
M ejer P a tro n ie  T ry b u n a łu  Cywilnego w P ło c ­
k u  pozostałe, in teresow ani m ogą odebrać od 
L udw ika L ew insohn i S tan isław a Pyrow icza 
P atrondw  w P ło ck u , którym  takow e do zacho­
w ania oddanym i zostały z rozporządzenia J .  W . 
B . S. P rezesa T rybunału  Cywilnego w P ło ck u  
z d . 16 (28) G rudnia 1870 r. N r. 6,728 wyda­
nego. U pow ażnieni do sp isania i zachow ania 
a k t  powyższych.

K aró l S trożecki, P a tro n .
L udw ik L ew insohn, P a tro n .
S tanisław  Pyrow icz, P a tro n .

ipolP-. Śpiew ak z p o d  N r. t. p.
( .  ■

7. (U  F rain  iszaa Kamińskiego z pod N r. 
I. 122, morgę j.eduą,

38. ( '  '  m asza C zernedy z pod N r. t. p. 
124, p ręt. 161.

39. Od A nton iego  Zaw adzkiego z pod Nr. 
t . p. 125, p ręt. 161,

40. Od P io tra  K okosy  z pod N r. t . p. 128, 
prętów  259 ■

41. O d P aw ła  M ordańskiego z  pod N r. t. p. 
131, p ręt. 261.

42. Od W aw rzeńca S tały  z pod N r. t-p . 133, 
prętów  224.

43. Od Ł u kasza  D udy z pod N r. t. p. 134, 
p ręt. 268.

44. Od M ikoła ja  W arkocz  pod N r. t. p. 136, 
pręt. 275.

45. O d S tan isław a W arkocz  z pod N r. t . p. 
137, p ręt. 280.

46. Od M arcina  P isu ły  z pod N r. t . p. 
p ręt. 288.

4 7 . Od F ran c iszk a  Ciszek z pod N r. t. p. 
139, p ręt. 296.

48. O d S tanisław a D ery  z pod  N r. t .  p. 140, 
p rę t. 295.

49. Od Jó z e fa  Sm olarz z pod N r. t. p. 141, 
prętów  285.

50. Od J a n a  H ajkiew ic* z pod N r. t. p. 145, 
m orgę jedną.

51. Od F ilip a  G ajdzik z pod N r. t. p 
m órg 2 p ręt. 206.

52. Od F ra n c isz k a  L lpczyk z pod N r. t. p.

Ilem poK oecK oe ly ó e p H c n o e  
n p u B A e n ie .

o caynaio óesycnBaiHOCTH ToprORB, na*- 
e sH u x i na 22 Hoaópa (4 J(eKa6pa) c. r. 
OTffauyBTb nojipHflT. nocTaeitH ftpoBi,, cbB- 

8, cojiombi u jtasmOBaro n a c ja  san boSckb 
BoeHUhix-b ynpaBJieHiu b aaReseHid bb tle- 
TpoKOBCBoS PyCiepHiB, HcTpoKOBcKoe l'y 
óepHCKoe IlpaBJteHie, c ł  paaphm em a 1'. Mu- 
HBCTpa BnyrpeHHUXi. ( j t i i .  chmb oóbhbjih 
b t ł ,  4T0 7 ileuaópii c .  r. bb 12 aacOBB sHai 
6ysjT 'b upOHSBOSHTbca bb  npncyTCTBiH cero 
t lp an aem a  hu uocniBny oshuuchhuxb npu- 
nacoBB HonŁie b b  conpameHHOMb cpOHtTOp- 
ra  o tb  nowaineuHbixB uBhb, a  iiueiiHO:

3 a  HoayKj onuecisyio cameub spoBB 4 pyó. 
25 ko u.

3 a  eyiiTB cBŁuefi 19 koii.
3a  4*yhtb jiacaa 17 '/a BOn- 
a  aa nysB coxomm 26 k o u .
ToprOBwa ycaoBia HOTOpua bo imoraxB 

OTH(5llŁ6 HisxB b3mBiił'HW bb nojibsy nojtpag- 
HBita uJjothbb u pertje  cymecTBOBaBuiHXB,
OyjyTB up«s'!>aBJIHeMIJ weaaioiUHMB bb boch- 
h o -n o j  ii ne fi cko M OTflBJieHiH ry6epHcK»ro
npaBJieHiH, eKCfltitKKHO c i  9 4110081 yTpa 30 
3 nacoBB no no jy jiiii. 3u ackjiioaeftieMB boc- 
npe-.Hi.ixB a  npaasiiBHHUXB jaefi.

I \  [lerpoKOBu., 26 Hoaópa 1871 rosa.
C o bB t h b k b , ( ....................... ).

p tia  soaatHU 6hti> npejcTaBaeBU HauazBHH- 
Ky K p a c H ó C T a B C K a r o  y i ! 3 s a  jo  12 uacoBB saa 
BaSHaaeHHaro nwme jjih TOprOBB aacJta, s i  
oóbaBjeBiiiMB b b  3aue4a'raHHMXB KOHBep- 
TaxB, rojukiili ObiTb upnaomeubi K asH aaett- 
ritia KBBTaHitia b b  nposcTaBJteaia 3njoru  
200 p., pjih tukoboS aaaorB soJtateitB ó u tb  
npescTUBJieHB HaaaaHOCTito.

( p o p u a  o f i B S B J t e H i a .
BcatscTBie oÓBaBJieBia KpaCHOCTiiBCKaro 

yi.3SH<iro ynpaBaeHia otb . . . chmb a
Hassę HOsnaeaBuiifica npessarato  3a nottynity 
uosyxoBnaro yaaCTKa TeHCTOÓopOBHite, JIio- 
ó j u i h c k u i  o JłBCHHaecTBa , 3aBaioHaiouiarO 
upocTpancTBa nopocuiaro hoctohhhmmb Jrt- 
comb 20 secaTHBB 1113 npeHTOBB kmBct® 
cb Haxo/rsutcioca ho/(b obumb acMaeio (b h - 
niicaTb cyiiay csoBaMU h bb CK00HaxB un- 
epaan) uosanHnarb bcBmb KOHsnpiaMB a OÓ- 
H3BHnocTHmb saa  cefi nOBynna yTBepBSOH- 
H U M B .  K O T O p W a  ll ięfe S 0 C T a T 0 'IH 0  H8 B4 0 T H H .

3asorB  b b  KOSBUeCTich 200 pyó. y cero 
n p a ja ru io , a sa  Ka3Haae8ci»yio kbhtmbhiio hu 
upescTaBaeHie ouaro.

(Ilo sn u cb  a M h c T O  m i i T e j i h C T B a ) .
T. KpacHOCTaBB, 23 Hoa6. (5 J],eu.il871 r 
HanaJibBBKB Y lw sa, DosnoaKoeBHKB, 

BoreHrapsTB.
5 — 3  JjT.jioiipoH3ROsnTe.iib, CTpatajtiiOBcitiS.

138,

.V. D . 7776.

2,

4 , m orgę jed n ą  p ręt. 166.
53 . Od J a n a  K ubiczek  z pod Nr. t. p. 7 mor-

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P H T I E  H A C J T B .U C T B 'j )

N. D. 1804. P uarz K anctlm ji Ziemtańtkitj 
tc Płocku.

W iadom o czyni, i i  po nastąpionej śm ierci:
1. Józefy  z L ip iń sk ich  K am ińskiej w iersy- 

cielce na  d eb rach  JT urza  M ała z L ipnow - 
skiego.

2. Ignacego .K y ę P i^ ^ e 0 w ierzyciela sumy 
n a  dobrach Skom pe z Ł ipnow skiego; i

3. J a n a  A ntoniego Gadomskiego w ierzyciela 
dóbr G rąbezew o M ałe B . z Płockiego.

O tw orzyły się postępow ania spadkow e, do 
regulacji których term in na  dzień 4 (1 6 ) C zer­
wca 1872 r. co do pozycji 1 i 2 w K ance la rji 
Ziem iańskiej w P łocku  a zaś pozycji 3-ej w 
kancelarji R ejenta W ładysław a H oitz  w P ło c ­
ku oznaczony został. W zywa przeto wszystkich 
interessentów  praw a óo pom ienionych spadków  
mieć m ogących, ażeby w term inie powyższym 
w kancelarjach  rzeczonych staw ili się i praw a 
swe udowodnili.

P ło c k  d. 29 L istopada (1 G rudn ia) 1871 r.
Holtz.

N. D. 1836. Pisarz Sądu Pokoju 
ic Grójcach.

Z powodu nastąpionej śmierci Jakóba Biller 
na  rzecz którego w dziale III, pod Nr. 1 wy 
kazu na nieruchomości Nr. 137 wmieście Grój 
each położonej, zabezpieczone jes t prawo od 
kupu tejże, toczy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego wyznacza się term in w 
Kancelarji podpisanego na dzień 10 (22) Czer 
wca 1872 r. pod prekluzją.

Grójce d. 29 Listop. (11 Grud.) 1871 r.
Jó z e f Borow ski.

36,

p. 37

, 41.

g ę  jed n ą  p ręt. 275.
5 4 . O d J a n a  Szn icer z pod N r. t. p .2 5 ,m o rg  

dw ie p ręt. 2 0 2 .
55 . Od Szym ona Z obek z pod Nr. t. p. 35 , 

mórg dwie p ręt. 39.
56. O d T om asza L u ck o s z pod N r, t . p 

morgę je d n ą  p ręt. 268.
57 . Od A ugu sty n a  Dycz z pod N r. t. 

m orgę jed n ą  p ręt. 213.
58. Od J a n a  Sw ierczyny z pod N r. t.p , 

mórg dwie.
59 . O d F ra n c iszk a  H eljak  z pod N r. t. p. 43, 

m orgę je d n ą  p ręt. 226
60. Od F ilip a  D udy z pod N r. t. p. 73, m órg 

dwie p rę t. 17.
61. Od F ra n c isz k a  B uchncgo z pod N r. t. p.

77 , m órg trzy  pręt. 27.
62. O d A ntoniego B ochenek  z pod N r. t. p.

78, m órg 3 prętów  204.
63. O d F ran c iszk a  W alo tek  z pod N r. t . p.

79, mórg 4 p ręt. 3.
Zaw iadam ia s tro h y  interesow ane że term in

do uregulow ania hypotek i powyż wymienio­
nych gruntów  na  d. 10 (2 2 ) M arca 18 72 r. w 
Sądzie tutejszym  w yznacza się.

W zywa więc każdego, k toby m iał ja k ie  pra* 
wa do tychże gruntów  aby się w oznaczo­
nym term inie osobiś cie lub przez pełnom ocni­
ka  urzędow nie upow ażnionego z dowodam i s t a ­
wił a  to pod sku tkam i a rt. 154 i 160 praw a hy- 
potecznego z r. 1818 określonem i.

Ogłoszenie decyżji w dniu je j zapadnięcia 
nastąp i i od tego czasu p rek luzją  liczyć się za­
cznie.

O lkusz d. 24 L isto p ad a  (6  G ru d n ia ) 1871 r.
Podsędek, G órski.

OKpyMHOi Apmu A A tp iu  c n o e
j i i p i w , t k n i e .

BhiśbtnaeYB we ><ik>ihmxb npm ttnn-iM  ce- 
dh uocrauKy i«b BapuiauoKyH) KptnocTiiyio 
ApTM/leplIO 6,000 lOTOBbUB naTpęHOUB KB 
pelui/lhitepaMB cucTCMij 'A ł ń u a  12 M-M. K»- 
,inćpa h  0 0 ,000 m o Kaiioio.iJH kb pe- 
iio 'beepaiiB  coCTeśihi Ko.tbTa.

TopiB iieyciHKió, couimyiiHo ci. a a u e u  
Tallin- MU OÓBi)ę/ieni 11VI11, OKOH'ia ro.iBMblrt, 
óe3B rieperopm kn, HajiiaMiiercH npH Ynpa- 
ttneiii.T im 21 / l e x a t i p i i  1871 roA* b b  12 u-i-
0 (;UB y i p a ,  a o r ^ a  u  i i p e k p a i H T C H  r i p i e v i b  
a a i i e s a T i i H i i H i ł  o ó b h b  n - n i ń .

OÓBHH.IHIlifl CB IIO/IUIIClK a M ;!  B i l o -
nnaBKsuJi, H»4 .ie»aułM»i'fc oópa.iowl Me oro-
iio'peKriwviii, CB cóu3«a'i i i i e S tB  ifBtłM «« ♦  
pa mu a iie np lflticbio, h , ho. fiiHe, ne yA> 
3 ,i-'Tin.paK.iłj-e iib neMB aiiói) npauii.uMB, 
jKasaHiibiuB in> 1909, 19)0 n 19i2 e r-iis -
HZB 1 "laCTK X TOM* C l i o j a  rpil)B4 aHCKIIXB
3akónoBB, tu ja n in  1857 ro^a, niiury rcH iie-
4BflC TUHTe/IhHhlVIH.

T o p i  B  ó y 4 e i B  n p 0 H a 1 104u T l . c H  o c u o o  Ha 
n a r p o H W  H oe<>6 i l i a  n a i i c i O i H .

Kai«4 bi'ii, weaaHiiniii o p iu m >b yuae i i  
ropraYB, -40 JweilB HflcftcTamif h 
c y M M y  550 pyóacil.

Bb saaorB  óy4y rB npHHHMaTbca: Ha.ion 
HHH 4 en1.ru , 11 npoueHTHbiH óy>iarn, "po  ili 
MaeMUU 110 M0 4 pH4 aMB B ontiaro BB4 0 M 
ć m a , 11 Btio/iiiti óaarona4 eatHoe HeAuumH
s i o e  H . « y m e c T i i o ,  c b  y o T a i i o o . i e H H b i M H  o H e v n

ołihABTc/ibcntaMii. '
Ilo «iKo«Hanin H lycTHai o ropr* 11 

ecKpia riH aaiiensraHHbiżb oóBau.ie dii, 
xaKiH iiouMH n p e 4 /lowenin nom iH M  ««
4y r 'Ł-

I ló 4 tU),ónw>! yc/ipiiiu n-iciatiKH 11 

lhśY|lo#łl il KaOCIO.lH MO* 
y  II paiiaeHilt.

Barmana 30 H-mnpn 4 Mvł 1871 f. 
Haua.ibhhxb A -tu lcpin.

1'eiiepa.iB .leii re n am  b, A>t lepu*  
IloanH re ib 4 b n -,

JlcAKOtiHtiK b, CoiióiiB.

N. D. 7692. j lm u c m p a m p  l  yoepH C K aeo  
['op& Ąti G y.ia .ioK b.

B b npHcyTCTBlH OyBaaKCKaio ropo/ionaro  
MaiHCTpaTa 17 JJeKaópa 1871 r. b b  11 ua-
COP.B y T p a ,  HB H O T B e p T O M B  c p o s B ,  O y f t y T B  
n p o n s B O S H T b C H  T O p m t ,  l io c p e A C T B O M B  3 a n e n a -  
Ttl H H b lX B  O Ó B H B J ie H iŚ ,  ( R O T O p b i e  AOJIatHbl 
ó b i T h  n h c a B b i  n o  y s a K O H e H H o h  o o p M l i )  n a  o t  
S a n y  bb T p e x B  j i B T i i e e  cb 1 f l H s a p a  1872 r., 
a p e H j H O e  c o s e p a i a H i e  j o x o j a  s f t h m B e S  r o p o g -  
c i s o l t  k u c h  n  ckotoóoHhh h  y 6 o a  H a  H e ń  p a s -  
Haro p o g a  ckotu , imiHHaa Topm o t b  ykeHs- 
u t e H H j f i  HU '/ t  n a c T B  T. e .  2',101 p . 50 non. 
B b  i o,vi-  I l o n e M y  ® e j i a i « i n i e  s s i u b  B B n p e H -
g y  hosihhy T y  10 ckotoóobhio h g o x o g B  cb y  
ó o a  CK OT a ,  o 5 H3 a n u  kb n p o u a B o g c T B y  T O p -  
Yobb h,-.3Hitn c hfi;tio n h c i a  bb 11 n a c Ó B B  gfiK 
i o . H r i . c i t  bb M a r h C T p a T B  cb iasoroBB i i b

W ola, n a  po łudnie z dobram i Chom ontów na  
zachód z dobram i Staniow iee i Sielce, n a  pół­
noc z dobram i Ostrów; a  osobno dobra  ziemskie 
D ębska W ola, sk ładające się z folw arków  
D ębska W ola, Chełstów  yel W ojda iM arjan ó w  
atynencji Z ielona K arczm a, Zalesie vel C ha łu ­
pk i Z brzańskie i Z brza, graniczące n a  wschód 
z dobram i Ł ukaw a, Chmielów i K aw czyn na 
południe i zachód z dobram i M oraw ica, na p ó ł­
noc z dobram i O strów , po łożone w powiecie 
A ndrejow skim , gubernji K ieleckiej jurisdykcji 
Sądu Pokoju  w C hm ieln iku, odległe od miast: 
K ielc  w iorst 17, C hm ieln ika w iorst 16, osady 
A ndrejów  w iorst 15, należące praw em  w łasno­
ści: w połowie do K azim ierza Z egart, a  w d ru ­
giej połowie do n ieletn ich  K azim iry i M arji 
Z egart po M arji z Seczykow skich Z egart pozo­
sta łych  dzieci, k tórych opiekuuem  głównym  
ojciec K azim ierz Z egart w D ębskiej W oli za­
m ieszkały, przydanym  P io tr  G robicki Sędzią 
Sądu K rym inalaego, w m ieście gubernjalnem  
K ielcach zam ieszkały, a  opiekunem  do p iln o ­
w ania praw  nieletn ich  przy działach  W incenty  
Sęczrkow ski w łaściciel dóbr Kawczyn i Chmie­
lowiec, tam że w ju risdykcji Sądu P oko ju  w 
C hm ielniku gubernji K ieleckiej zam ieszkały.

D o b ra  Ł ukaw a m ają ogólnej rozległości 
morgów 1026, prętów  132 m iary now o-polskiej 
w tern ogrody m orgów 2 prętów  275, g runta  
orne m orgów 288, p rę tów  217, łą k  m orgów 21, 
prętów  224, pastw iska morgów 55, prętów 217, 
staw  prętów  294, lasy  m orgów 647, p rę tó w  214 
pod zabudow aniam i m orgów 3, prętów  84, d ro ­
gi i n ieuży tk i m orgów 6 , prętów  7, g leba w ' / 5 
rędzina , resz ta  przypiasek  k lasy  I I  i I I I  ż y ­
tniej.

W dobrach  tych znajdu ją  się budowle: dom 
m ieszkalny z drzew a, spichrz, s ta jn ia  z wołow- 
n ią  i wozownią i s todo ła  z m łocarn ią  i k ie ra ­
tem  m urow ane, stodo ła d ruga z chrustu , trzecia 

drzew a, karczm  a z zajazdem , m ieszkanie dla 
służących i m ieszkanie d la  gajow ego z drzewa.

D obra  te  są w dzierżawiłem  posiadaniu  P a ­
w ła M arkiew icza, k tó ry  płaci czynszu rocznego

oSpamo-Tb ocoOoc BHHMaHie Ha G ieoH opy 
BepjiiHCKyio, pusiCKO HarojiHąecKaro B*po- 
HcnoBlijaHiB, 33 j i B t b  o t b  pojty mifiiomyio 
3uuyiKiiyio, j o h b  Ilea Ha a  <I>paHit0 iiiKH cy- 
npyrOBB PaycB, ypoucjeHuyio b b  rop . IH,e- 
SpaieuiHHh, npoatHBa»myio npe«flB b b  rHH Hfc  
<ł>paniiOJi[., oaaocTCitaio y h a ja ,  a  T en ep t 
110 MhcTy iKHTcjibOTBa HeH3BBCTHyio o6 bb- 
HeHHyio b b  coyuacTbH b b  itpaats, H b b  cxy- 
u a ' h  noH M K H  eh, gocraBUTŁ b b  BjftuiHifl, b i b  
OaHssaftimfi CyjB. IlpHMliTbi ea ojrŁflyromie: 
p o c B B  c p e j H i a  BOJiocH nepHbie r j a 3 a  K a p a e ,  
h o c b  h p o T B  yMipeHHUe, jn n e  Hpyraoe.

T JIioójihhb, 13 (25) Hoafipa 1871 r. 
npenchsaTeubcTB yiom iŚ  C y ib a , 

n y x a a b c s ih .

rs. 1 ,00 0 , lecz z niego podatki wynoszące rsr.

paSMlipll Yio nacTH npej.iOiKeHHOti kb Top-
r a s t  c ys iM bi .

IIoappÓHUH KOHgllljiH TOprOBB, MOtyTB 
ó b i T i .  p a S M a T p H B a e w b i  b b  y npaiueiiiii M am - 
CTjiaTa b b  npiicyTCTBeHHue shh.

T. CyfeiuKH, HoaSpa 22 ąhr 1871 ro ją .
1 -  3 IIpesHgeHTB, ( ............).

HB
ja.iorB na

no
HH-

oopasU bi
llt'S 'E lb UB

A’. D  1801. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

W  zastosow aniu się do a rt. 682 K . P . S. 
wiadomo czyni, iż n a  żądanie Bazylego 
T ro este r R adcy Honowegoo, e-neryta, w W ar­
szawie przy ulicy T w ardej pod N r. 28 zamiesz­
k ałego , zam ieszkanie praw ne u obrońcy swego 
S tanisław a Chyczewskiego P atro n a ; w mieście 
P łocku  zam ieszkując, obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sum y rs. 1 ,0 0 0  z p iocentem  od dnia 
12 (24) K w ietnia 1866 r. i kosztam i ekzekucji 
od A leksandra  Postaw ki, obyw atela w mieście 
Serocku pod ju risdykcjią  Sądu P okoju  w P u ł­
tusku m ieszkającego, należnej; protokułem  
K onstan tego  W innickiego K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w P łocku , w mieście P u ł­
tusku m ieszkającego, d. 26  S ierpn ia  (1 W rześ­
n ia) 1871 r. sporządzonym , za ję tą  została  na 
przym uszone wywł.szczenie:

N IER U C H O M O ŚĆ  
v, mieście Serocku pod N r. 171, przy drodze bi 
tej W arszaw sko-W iedeńskiej, w gminie Zegrze 
pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  w P u łtusku  guber 
n ji Łom żyńskiej położona, k ió rą  stanowią: a) 
Dom z drzew a w w ęgieł kleńcem  kryty ,

L I C Y T \ G ! E .  —  i O r i ł ł .

R E G U L A C J E  U Y P O T E C Z N E .  

y C T P O H C T B O  E U O T E I T L .

N . I). IS IS . Sąd Pokoju »  Olkuszu. 
W ydział Hypoteczny.

I . z  powodu żądanej now ej regu lac ji hypoteki, 
gruntów  we wsi S trzem ieszycach, gm inie 01- 
kosko-Siew ierskiej powiecie B endińskim , gu­
b e rn ji Pi-trokow skiej, a  pod ju risdykcją  Sądu 
P okoju  w O lkuszu położonych, nabytych na  
w ieczystą dzierżaw ę przez F ed o ra  S cherner od 
tam ecznych w łościan  jako  w łaścicieli podług 
tab e li prestacyjnej, a  mianowicie:

1. Od M acieja W itas z pod N r. tab e li p re ­
stacyjnej b, m orgów dwie p rętów  26.

2. O d J a n a  D rozda z pod N r. t . p . 6 m or­
gów dwie p ręt. 20.

3 . Od J a n a  B agińskiego z pod N r. t. p. 34, 
m orgę jed n ą  p ręt. 232.

4 . O d Ignacego  R ybak z pod N r. t. p. 38, 
m orgów dwie p rę t. 10.

5 . Od A nton iego  R ybak z pod N r. t. p . 40, 
m orgdw trzy  p ręt. 206.

6. Od J a n a  L axsoskiego z pod N r. t. p. 47, 
m orgów dwie p ręt. 2.

7 . Od S tan isław a F a lfu s z pod N r. t . p. 81, 
m orgę jed n a  p ręt. 252.

8. O d P io tra  B agińskiego z pod N r. t. p. 74, 
m orgów 11 p rę t. 140.

9 . O d A nton iego  C yw ka z pod N r. t. p.
105, m orgów 9 p ręt. 25.

10. O d W ojciecha K ubiczek z pod  N r. t. p.
106, m orgów 3 pręt. 266.

1 1 . Od L eona Targow skiego z pod N r. t. p
107, m orgów 5 p ręt. 228.

12. O d Izydora G rabałus z pod N r. t. p
108, m orgów 5 p ręt. 153.

13. Od F ranc iszk a  W alo tek  z pod N r. t. p,
109, m orgów trzy  p rę t. 178.

14. Od M ich a ła  B locher z pod N r. t. p. 110 
m orgów trzy  p ręt. 150.

15. O d A ntoniego Cywka z pod N r. t .p .  105 
m orgów 9 prętów  25.

16. Od W ojciecha M azurkiew icza z pod N r. 
t. p. 132 m orgdw 8 p ręt. 113.

17. Od Jó zefa  W alo th a  z pod N r t . p. 
m orgów 21 p ręt. 228.

18. O d J a n a  M ocka i Jd z e fa ta  M ocka z pod 
19, m orgów  3 p rę t. 45.

W incentego B agińskiego z (pod N r. 
8 p ręt. 95.

Jó ze ty  m ałżonków  G or-

dwóch kom inach, długi łokci 29 '/a, szeroki

N . D . 1114. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się  do wiadomości pow szechnej, że 
w dniu 17 (29) G rudnia r. b o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu dwie oddzielne licytacje in m inus 

p rzez  opieczętow ane dek laracje  jn a  dostaw ę 
w ciągu r. 1872.

1 . D la biór M agistratu  m. W arszawy: 
a ) Świec łojowych około 30 pudów od rs.

7 kop. 80 za pud 
bi Ś w i e c  stearynow ych ekoło 1600 paczek 

funtowych od kop. 30 za paczkę.
2. M aterjałów  i sprzętów  fro tersk ich , ja k  

również utensyliów  do u trzym anja czystości 
wewnątrz i zew nątrz zabudowań pod z a rz ą ­
dem M agistratu  zostających, od cen wyka­
zem przedwiotów poszczególniOuych, a na 
ogólną iiczbę rs 456 kop 40 obliczonych.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o k tó ­
rą  z powyższych dostaw, mogą złożyć w 
czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na r ę ­
ce p. o. Prezydćnta m iasta  opieczętowane 
deklaracje, napisane podłHg wzoru m ie j za­
m ieszczonego, a  w tych wyraźnie literam i bez 
skrobania, poprdw ek i p rzekreśleń , wypiszą 
ja k i odstępują  p rocent od cen pnwy2 ej i w 
w arunkach poszózególnionych, a  do n in ie j­
szej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głótśnej Ekonom icznej tn W ar­
szawy na złożone w tejże vadium do dostawy 
ad 1° rsr. 1 0 0 , a  na dostawę ad 2 fl rs. 60 i na  
koszta  ogłoszenia po rsr. 1 0 , k tó re  nieutrzy- 
m ującem u się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie b 
cej licytacji są do p rzejrzen ia  w W ydziale 
Adm inistracyjnym  M agistratu każdodzienuie 
wyjąwszy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, iż podejm uję się w cią 
gu roku 1872.

1. D la biór M agistratu  m. W arszawy:
a) Świec łojowych około 30 pudów od rs. i 

kop. 80 za pud.
b) Świec stearynow ych około 1600 paczek 

funtow ych od kop. 30 za  paczkę.
2° M aterjałów  i sprzętów  fro tersk ich , jak  

również utensyljów do utrzym ania czystości 
wewnątrz i zewnjątrs zabudowań pod zarzą  
dem M agistratu  zostających od cen wykazem 
przedm iotów pobzczególnionych a  na  ogólną 
liczbę rs  456 kop. 40 obliczonych, i od 
stęp u ję  od takowych procentów  NN. (wy 
pisać literam i) poddając się  wszelkim obo 
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy 
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w k asie  Głównej Ekono

N. D. 7 8 3 J . ł iu p m a e c u in  lo w A c n o u  
CouGrtib 0 6 iuecm nenuaro U pujpbniM . 
n o  c.iyaaio HoncnojHfciiia roprOBUXB yc 

jo r iS  ynopaiuBuiHMCH aa lipóitSBeąuHHiJiB 
11 (23) MHHyninaro HoHÓpa nyfi-JH'liiKixB 
T O p r a x B ,  Ha nponawy H3b alscOBB jaufcBifl 
Muftu a Uace iHo bb Hobo Mhhckomb y h a j t ,  
npHHajtJiemamHXB iiapiuaBCBoS óó-Jtiiims Cb.
dyxa, MteHHO H3B aliCHaro oKpyra T yra  
j h t . E. I O uŁ Jia  fteMÓHHKB, 1,960 iLiryBB 
nepecToSBWXb cocbohlixb h ocwhobbixb ąe- 
peBteBB, a  mteHHO 1,442 utTyM  coceKB o 
gtHeHMXB BB 6,170 p. 62 K. H 518 lUTyKB 
OCHHB 0«1SHeHHBlXB PB 166 p. 95 I O- 
pOąCKOS COBhTB CHMB OÓBHIUHeTB, OTO Ha 
ocHOBaiiia chxb a e  yenoniił Ha npoRaay bm- 
iueyuoMSHyTiaxB 1,960 uiTyKB nepecTOB- 
HKJXB COCHOBBIXB H OCHHOBHXB «epeBheBB,
6yffy TB npoHśBoąnTŁCH 24 jfeKaópa (5 H h- 
Bapa) 1871/2 r. bb 12 hscobb yTpa bb upn- 
cyTCTBia 03HaseHHaro CoBhTa Ha otbUt- 
CTBetiHOCTB Toro me HeHcnpaBHaro noayij- 
m asa  HOBue nyóaHSHŁie (in plus) ToprH, no- 
c p e jc : bomb' aahedaTiiHHuXB oÓBnBjeiiift cb 
ycTHOio sii-rUMB uepeTOpatKOro, n a w ia s  cb 
caiioh BBirosHUauied hHhw noąaflHoa bb o6b - 
3BJeuinxB.

HaaaibHaa j.iii c h x b  roprOBB cysiMa onpe-
jtiJtacTĆH bb 3,565 pyó.

JKexaiomie TOproaaThca, oÓh.uihw np e j- 
C T a B i r n .  bb abiuieoaBaabHHijił cpoK b  sanesa- 
maHHKIH OÓBHHZCHiH, HallHCIlHHblH HU lipO 
ctoH óyiiarŁ  óe3B uonpaisoKB u hojm hctokb, 
no HHHte yKa3anHoS ®op«T, u npMOWHTh 3a- 
.io ib  bb cysiMń 357 pyó,

IIpouiH ycjoeift g ja  ToproeB, óy^yt'b
npeąBHBKHeMbi asejaiomHMB b b  itaHneJinpiB 
1’opoiCKarp CoBhTa eaie,tHePHO bb npHCyr-
CTEeHllblC 4UCM.

d o p iła  OÓBHBieHiK.
BcakjtcTBie dÓBUsietri* BapińaBctiaro To* 

poftcaaro CoBt-ra OómecTBeHHaro IIpiiaptiHiH
OTB . . . OÓH3ŁlBalOCb CHMB lUWHHteH-
Hwn b b  n p o g a n s y  H3 B  hBcobb H ir U H iS  M B h s  

nactaiHO , H o b o  MHHCiiaro y n a j a ,  npijHa- 
H j e m a u t H x B  l i a p m a r c K O l i  ó o J b i i H H l i  Cb. jly 
xa, HMetiHO H3 B- 4 ®CHaro onpyra  T y ra  jih t. 
E  I  O r A l u i a  HeM Ó HHK B 1 ,4 4 2  c o c e H B  h  5 1 8  o-  
chhb, K y n H T b  sa c y w s i y  . . . .  ( n p i j i i H -  

b i o  H I | H * p a » l H )  ilOf tHHHHCb B C t .M B -yC.TftHO- 
B z e H H b iM i .  j a  u  chxb  T O p r O B B  y c a o B i a i i B .  3a- 
aoiB  b b  KOansecTBh . . . pyó. (nponn- 
c b i o  ii u H « p i i u H )  n p H  c e v iB  n p e j t C T a n a H i o .

IIocTOsHHoe Jioe ikhtcżbctbo bb N., ro- 
pORB N ., AHH . . . .  Ml.CHua 1871 rosa . 

(HoAnHcaTb hmh h ®aMi«iio.
r .  ŚapmaBa, 2 (14) /feHaópa 1871 rosa.
4aeHB i ' apaB.’iHMUt'h *BJiaMH CoBT.'ia. 

/(■ŁficTBHTeabHhid CTaTĆiiiii CobBthhkb, 
bb ŚBaiiiH Kaweprepa, 3aóopOBCKiii.

W zywa wszelkie władze cywilne i wojskowe 
n ad  porządkiem  i bezpieczeństwem  w k raju  
czuwające, aby szczególną zw racały uw agę na  
E leonorę B e rliń sk ą  kato liczkę la t 33 m ającą, 
zam ężną, z J a n a  iF ra n e isz k i H ausów urodzoną, 
w Szczebrzeszynie zam ieszkałą, poprzednio w 
gm inie F ram p o l Pow iecie Zam ojskim , a  obec­
nie z m iejsca swego pobytu  niew iadom ą, o odział 
w kradzieży obw inioną i w razie u jęcia  tak o ­
wej, aby j ą  do tutejszego lub  najbliższego Sądu 
dostaw ić zechcia ły . Rysopis je j je s t  następu­
jący : w zrostu średniego, włosy czarne, oezy 
czarne, nos i usta  um iarkow ane, tw arz ok rąg ła .

L u b lin  d. 13 (2 5 ) L istopada 1871 r.
Sędzia Prezydujący, P uchalsk i.

N. D. 7718. K p a c n ocm ancK oe  .1 P jĄ n o e  
J  n p u p .le n ie .

C h m b  o Ó B H B j n i e T B ,  h t o  c b  p a r n o p i i a i e H i g  
I i o ó j h b c k o S  K a3eHnOH IlauaTW o t b  25 Cen-
THÓpn c. r . sa  A5 13919, b b  npucyTCTBiH ce­
ro ynpaBaeHia ó y f l y T B  npon3BOAHThcH 17 
(29) ftcsaópH c. r. T O p r a  Ha iipoflaaiy nosy- 
xoBKaro y u a c T K a  HencTOÓopOBHue, JIioó.tHH- 
cnaro JIlicHnsecTBa, saHHMaiomaro upocTjiaH- 
CTBa nopocuiaro h o c t o h h h k i  mb j H i c o m b  2 0  
H ^ c a T H H B  1113 c a a . ,  o t b  o u B h o t h o H  c y H M h i  
1,979 pyó. 29 k o u .

T o p rn  na  u poram y  osHa'ieHHaro jilicaBM*- 
c t B  c b  HaxoAamevioH no^B o h w m b  sewueio
Ó y s y T B  npOHSBOAHTLCH HS yCTHO H HOCpL'A 
c t b o m b  s a n e u a T a H H b i x B  o ó b h b j e H i d ,  k o t o -

łofcei 15, wysoki łok c i 4, przy którym  przysta 
wiony jest; b) Chlew ek z bali w < słupk i pod 
słom ianym  dachem , długi łokci 6 , s ie ro k i łokci 
4, wysoki łokci 3 '/ 2; c) Ogród owoeowy rozle 
g łości około  morgów 2 m iary nowopolskiej 
m ający, w śród którego znajduje się kom in 
cegły po rozebranym  domu pozostały; d) P ło tu  
z drzew a okalającego  część tego ogrodu przę 
seł 17, na  przeciw  tych budowli i ogrodu 
drugiej stron ie  bitej znajduje się; e) Dom 
drzew a węgieł kleńcem  kryty: o dwóch korni 
nach, d ługi łokei 27, szeroki łokci U ,  wysoki 
łok c i 4 ; f )  P a s  ziemi ornej obejm ujący wraz 
ogrodem  wyżej wymienionym i gruntem  pod z a  
budow aniam i m orgów około 90; g) S tudnia 
balikam i ocem brow ana bez żuraw ia, z ku 
błem.

G leba ziemi jes t żytnia, w '/a części klassy I, 
w */a częściach klasy I I ,  nieruchom ość ad a. 
opisaną dzierżaw ią Ju lja n  K rzyżanow ski 1 Jó  
zef Gajewski.

W edług wykazu hypotecznego Ludw ikow i 
B ukacińskiem u służy prawo trzech-le tn ie j dzier­
żawy opisanej nieruchom ości, lecz tenże z praw 
sobie służących obecnie nie korzysta, a  D o ro ­
cie K rzyw ańskiej służy prawo dożywocia jedne 
go morga.

Zajętej nieruchom ości o p łaca  się podatków  
rocznie rs. 55 kop . 7 7 % , a sk ładek  gm innych 
ys, 11 kop. 8 0 'j2.

Szczegółowy zresztą opis zajętej n ierucho­
mości znajduje się w protokóle zajęcia u pop ie­
rającego przedaż S tanisław ą Chyczewskiego 
P a tro n a  i w biurze P isarza  T ry b u n a łu  gdzie 
przejrzany być może.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony w kopjaeh: 
A leksandrow i C hądzyńskiem u P isarzow i S ą­
du P okoju  w P u łtu sku  dnia 25 S ierpn ia  jj(ti 
W rześnia) 1871 roku  i P iotrow i Kawałow- 
skiem u W ójtowi gminy Zegrze we wsi W ierzb i­
cy urzędującem u dnia 24 S ierpnia (5 W rze­
śnia) t. r.

P ro to k ó ł zajęcia wniesiono do a k t w ieczy­
stych subhastow anej nieruchom ości d. 25 S ier­
pnia (6  W rześnia) 1871 r., a  do księgi zaaresz­
towali w kancelarji P isa rza  T rybunału  tu te j­
szego utrzym yw anej dnia dzisiejszego.

Pierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych przygotow anych do sprze­
daży w drodze przym uszonego wywłaszczenia 
n ieruchom ości w mieście Serocku pod N r. 171 
położonej, odbędzie się n a  audjencji T rybu­
n a łu  Cywilnego w P łocku  ’o godzinie 10 z ran a  
duia 19 (31) P aździern ika 1871 roku.

P ło ck  d. 2 (14) W rześnia 1871 r .
A ssesor K olegialny , A . 1’ielski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępowej 
T rybu n a łu  Cywilnego w P łocku .

P ło ck  d. 2 (14) W rześnia 1871 r.
> A ssesor K olegialny, A . B ielsk i.

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i w arunków  licytacyjnych przygotow a­
nych do sprzedaży w drodze przym uszonego 
wywłaszczenia powyższej nieruchom ości, T ry ­
bunał Cywilny w P ło ck u  decyzją swą pod d. 
16 (28) L istopada r. b. w ydaną term in  do 
przygotowawczego tejże nieruchom ości przysą 
dzenia wyznaczył n a  audjencji pom ienionego 
T rybunału  na  d. 28 G rudnia (9 Stycznia) 
1871/2  r. godzinę 10 z ran a  w którym  to te r ­
m inie licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,500 
w w arunkach licytacyjnych podanej.

P łock  d. 17 (29) L istopada 1871 r.
A ssessor K ollegialny, A . B ielski.

258 kop . 89 '/-i i ciężą y gm inne w kwocie rsr. 
51 o p łacają  w łaściciele dóbr D ębska W ola  o- 
bejm ują ogóinej tozleg łośc i m orgów 1281. prę­
tów 153, w czem: ogrodów owocowych i w arzy­
wnych m orgów 16, prętów  214, gruntów  or­
nych morgów 582, prętów  155, łą k  morgów 62, 
prętów  251, pastw isk morgów 57, p rętów  100 , 
g ranic i n ieużytków  morgów 9, prętów  52f 
pod zabudow aniam i morgów 9, prętów  31, la ­
su morgów 540, prętów  199 G runt piasczy- 
sty żytni k lassy I I  i III .

W  dobrach  tych znajdu ją  się budowle- na  
fo lw arku L ęb sk a  W ola: dom m ieszkalny i ofi­
cyna drow niana, ośm ioraki, gorzeln ia , owczar- 
oia, sta jn ie  dwie, w ołow nia, kuźnia i jed n a  s to ­
do ła m urow ane, d ruga zaś tudzież karczm a i 
chlewy drew niane, n a  fo lw arku  M arjanów: s to ­
doła drew niana i ow czarnia m urow ana; na  fo l­
w arku W ojda, dom m ieszkalny, młyn stodoła, 
ow czarnia, o b o ra , w attynencji Z brza  karczm a 
drew niana; w a ttyneneji Z ie lonsa: K arczm a 
m urow ana.

D o b ra  te  o p łacają  podatków  rs. 386 kop. 74 
sk ładk i gm innej rs. 51. A dm inistrow ane przez 
w łaścicieli, lecz p rop inacja  w ydzierżaw iona za 
rs. 50, m łyn W ojda  oddany w zastaw  od  sumy 
rs. 1,800.

Służebności d la  w łościan, pastw iska i leśne 
objaw ione w D ziale  I I I  wykazów hypotecznych 
dóbr Ł ukaw y i dóbr D ębska W ola, oddzielne 
księg i wieczyste m ających.

D obra  Ł ukaw a bez inw entarzy , bo te  n a le ­
żą do dzierżawcy oszacow ane przez biegłych 
na  rs. 17762 kop. 90; D o b ra  D ębska W ola 
w raz z aparatem  gorzelnianym  i inw entarzam i 
żywemi i m artw em i na  rs. 24501 kop. 20 i od 
tych  szacunków  rozpoczęte będą licytacje na  
aud jencji publicznej w miejscu zwykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w K ielcach , w 
domu pod N r. 189, a  gdyby n ik t szacunków 
tych  nieofiarow ał, od a/ a części, to  jest: d ob ra  
Ł ukaw a od sumy rs. 11841 kop 9 3 '/3, a  dobra 
D ębska W o la  od sumy rs. 16334 kop. 13 % , w 
tym  samym te rm in ie  i bez nowych obwie­
szczeń.

Zbiór objaśnień  i w arunki licytacyjne p rze i. 
rżane  być mogą w K ance la rji P isarza  T ry b u ­
n ału  i u podpisanego O brońcy sprzedaż popie­
rającego.

T erm in  do drugiej pub likacji w arunków  li­
cytacyjnych a  zarazem  1 icytacji przedstanew - 
czej dóbr tych  oznaczony n a  dzień 10 (2 2 ) 
G rudnia 1871 r. godzinę 1 z południa.

K ielce d. 1 (13) L isto p ad a  1871 r.
K rzyszkow ski, P a tro n  T ryb.

N. D. 7725. Cy at, H cnpatttm t.tbH oil
HoAuifiu eb Ka.tumb.

IlpoCHTŁ bcb rp a * 4 aHCKiH h uoeHHMH 
B/laCTH TUjaTe/lKHO C/11;.1MTb JKHTem ropo- 
da K a n iu l ',  Kie.ueHca lUy.iHKuBHHa, HSÓB- 
raw m sr-i cy4 eónaro tiaKauHiH, u bb o-iyuaB 
noHMXH ero, AocTatiHTb bb 34-Biunift h ;h  
óimmafimiii Cy.iB.

lIp iiv rB ih i Uly iHKeiinua: -iB tb o tb  po4 jr 
24, poery cpe jHoro, BO/ieciJ Ha ro/ioBB H 
ópooiitb  pycsi , r . ia ia  roayóhie, d u p ę  Kpy- 
r.10". OioÓI.IIB llpilM'BTB lla HM'BelB.

Ka.imuB, Hortópii 16 231 4 . 1671 r.
(Ipe/teb ja  re.ihCTayiomiH Cy4i>H,

Ha4 H0 pHI>ni C lHBTUHHB, BpoMlipCKlft.

W zywa wszelkie władze cywilne i wojsko­
we nad porządkiem  w k ra ju  czuwające aby 
K lemenła Szulakiewicza m ieszkańca m iasta 
Kalisza, ukryw ającego się przed  wymiarem 
kary śledziły, a  w razie ujęcia Sądowi tu te j­
szemu lub najbliższem u dostawić zechciały.

R ysopis Szula uewicza: la t 24, wzrostu 
średniego, włosów na głowie i brwiach cie­
mnych, oczy niebieskie, twarz okrągła , 
znaków szczególnych żadnych

Kalisz d. 16 (28) L istopada 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Bromirski.

N. D. 7724. CyAb Hcnpas^m e.toH oit 
/ lo .n in iu  erb K a .m m b .

IIpoCHTB iioeHUMe u rpaW4 SHCKie b .thcth, 
pal] hlCKHTh JKHTe.IH AepBHHU HeHCTKOBB, 
riuifiiM Ki3HMBpntB C/iynetiKai o J n 3 4 a ,410- 
AOHilaa MapcHaHia, /lBTB 35, pucra M aiaro, 
u o .i o c b  reMiihiiB, r,ia3B cEphitB, Hoca u pTa 
yMBpeiiHhiiB, u m m en a  4 epeBim PaAitaHo- 
HHiąa iibirne cKasaiiHou rtuiHM AurycTa Bu- 
lumicKaro .1BT1. 32, pocTa icp o u m ro , py-
• BIXB BOHOCB, IM33B rOTyÓBUB, HOCS H plZ 
yuSpem iM iB u i i b  e.iyiaB  3»4ep)KaiiiH BB 
ciii Cy4 B h-ih 6 ,inmańiuiń MBCTy aaAepma- 
IIiH I1 0 4 B CTpaHieH) 4 0 CTitHHTb.

Kszhuib , 20 Hohó. (2 4 ck*6.) d- 1871 r.
[Ipc4 CB4 a re lhcruyiom iń Gy jbH,

H;»4 ii Jpllblil C o b B i h h k b , iłpoMHpcKiii.
*

*

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

(Y & K O K H M E  J I 1 C T M .

N. D. 7712. Gy,xb fłcnpaenm cA bH oii 
IJo.nitfia Bb A>o()AUnh. 

I I p e g - i a r a e T B  i)c *smb b o c h h m m b  h  r p a m -  
AaHCKHMB BJIhCTHMB 3 i UOpHAKOMB H 6 eS0 - 
u a C H O C T b io  b b  r o c y g a p c T B H  H a S j n o g a i o u t U M - t ,

♦
Wzywa wszelkie w ładze nad p o rz ą d k ie m  

w k ra ju  czuwające, na Ludwika M arkwaszt s  
Cząstkowa, gminy Kazim ierz, powiatu S łu­
peckiego. la t 35, w zrostu średniego, w łosów  
ciemnych, nosa i u st m iernych i A u g u s ta  W y­
szyńskiego z Radwanic, gminy pow yższej, la ;  
32, wzrostu dobrego, włosów blond, oczu  
niebieskich, nosa i u st m iernych, p iln ą  u w a­
gę zwracały, i wrazie ujęcia Sądowi tu te js z e ­
mu lub najbliszszem u miejsca ujęcia d o sta ­
wić zechciały.

Kalisz d. 20 L istop . ( 2  G rud.) 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Bromirski.

N. D. 7709 CyĄb llcnpanum e.ibH oi 
U o.m uiu  ep y le n u u u t .

RiarOBOxiiTB bcB Boeuuua h  rp aa jaH cti*  
luacTH TigaTejibHO cżBąuTb JleonozKja Bbck- 
HeecKaro, muTexa gep. CTapeAyHHHOBO, X’i - 
CTUHCKaro yBsga, oÓBHHeHHaro b b  K paM B , 
ólDsatimaro h s b  mBcth CBoero aniTejbCTua. 
u b b  c jy sa h  d o h h k h  OHaro npeRCTaBHTB Hag- 
ŻC*amHHB nOpHAHOMB b b  suBuiHifi CygB gza 
uoCTyujLHiH no saicOHy.

IIpHMtTbi JleonozbAa IłiicbHeBCBaro, j * t b  
o t b  poąy 32, pocTB cpegHiS, b o j o c u  aep- 
Hue, ruasa  tepubie. jiHite Kpyrjioe, h o c b  , 
pOTB J M'BpeilHldii HOCHTB óopojy.

I' JlcHTHga, 18 (30) Hoaópa 1871 r.
npejcfcjt.iTejiKCTByiomiS Cygba, Baepw.

MA OT II MII O i m i  BJIEH U L — O G Ł O S Z E N IA  P R Y  W A T N E .
N. D. 7773,

T

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y
MJWIŻEJ ZATWIEItOZONEGO

O  W A  R  Z  Y  H  T  W  A
„ L A  F E R M E .1

N. D . 7832.
Z mocy wyroków T rybunału  Cywilnego w 

K ielcach na  dniu 31 G rudnia (12 Stycznia) 
1870/1 roku i 6 (18) P aździern ika  1871 r. 
sprzedane zostaną w drodze działów przez p u ­
bliczną licytację przed W . delegowanym  A se­
sorem tegoż T ry b u n a łu  K obyłeckim  osobno 
dobra  ziemskie Ł ukaw a, sk ładające  się z wsi 
kościelnej Ł ukaw a atynencji Golec i W ojkow i­
ce, graniczące na  w schód z dobram i D ębska

Podaje do wiadomości public/,11 *j, ż e  z dniem d z i ­
s iejszym , sprzedaż w sze lk ich  w yrobów  tabacznych  
z fabryki T ow arzys lw a , oddaje s ię  Dom ow i Bankier*  
skiemu pod firmą, „D. R O SE N B L U iV F w  W arszaw ie  
przy ulicy  D ługiej pod Nr. 590/11.

Tem czasowo, aż do urządzenia G łów nego  Składu  
przez w y ż  wzm iankowany Dom Bankierski, o czem  
w właściw ym  czasie przez pisma doniesionem  będzie; 
Panow ie  Sk ładnicy  i D yslrybutorow ie, po fasunki 
zgłaszać s ię  zechcą, do samej fabryki przy ulicy Mar­
sza łkow sk iej pod Nr. 1518/32. Zam ówienia równie  
przyjmowane będą w  kantorze Domu B an kiersk iego  

D . R O S E N B L U M .”a

N. D. 7825.
W łaścic ie lka  dystylurni 

pod firmą:

R. NEUDING
w W arszaw ie przy ulicy D zikiej N r. 16 wzywa 
niniejszem osoby interesow ane aby jeżeli są w 
posiadaniu jakow ych weksli lub innych dow o­
dów zgłosili się po odbiór należności w p rze­
ciągu m iesiąca jednego, prócz tego zaw iadam ia 
że do iukasy pienię Izy i uregulow ania ra c h u n ­
ków  upow ażniony je s t w yłącznie adm in istra­
to r  dysty larn i p. ś R u n t s I a n  N e u d i n g -

R. Nciułing.

N. D . 7827.

W E H ń E l i  n a  r s .  4 0 0 ,  p ła tny  dnia 
8 b. m. w Ozorkowie, w ystawiony pr/.ez Lu 
zura H erszberg  po prezentacji zaginął.

O strzega się zatem , aby n ik t takow ego n.e 
nabyw ał, gdyż ostrzeżenia w swojem miejscu 
poczyniono.

Juljusz Aschcr.

vt Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego Redaktor, F. Weinberg. {Dodatek)


